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Tyohodz! codziennie o godzinie 6. popotudnin, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
rjesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr 450 


Na prowincji I w całej monarchii Anatoa AC 
miesięcznie - . « © « 1 « » , zir, 2— 
kwartalnie a 2 e 8 4 6 l E „ 6— 
połrocznie . « « « - - . « s « „ 12— 


Za granica kwartalnie złr. 2:50. — | 
' gedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
3. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 


Rame: pojedyńczy kosztuje 10 et. 


zB 


Lwów d. 5. kwietnia. 


Cesarz sankejonował d. 1. bm. ustawę wzglę- 
dem wprowadzenia oddzielnych przepisów spadko- 
wych dla posiadłości rolniczych śre- 


dniej wielkości. 


Br. Aerenthal nie odpowiedział dotych- 
czas na kompromisowy projekt ks. K. Schwarzen- 
berga, ponieważ oduiósł się poprzód do jednego 
z członków Izby posłów, Niemca z czeskiej kurji 
dworskiej, który też onegdaj podezas posiedzenia 


Izby posłów zwołał niemieckich posłów z Czech i 
projekt Schwarzenberga im przedstawił, Pisma 
staroczeskie gorąco popierają myśl kompromisu, 
podczas gdy Nowa Presse zawięcie przeciw niej 


szczuje. 


Do Wiednia przybyli wojskowi 
austrjackich, a następnie zaprowadzenia mo- 
żliwej tożsamości w obu armiach. 


Rosyjska Rada stanu ogłosiła postauo- 


wienie, mocą którego zabronieno, aby Żydów, 
„powołanych do spełniania powinności woj- 
skowej, albo pozostających w służbie wojsko- 
wej, zastępywali ich najbliżsi krewni. 


nie- 
mieccy wceln zbadania najnowszych uzbrojeń 


We Lwowie, -— 


Sobota dnia 6. Kwietnia 1889. 


wspominał już raz ks. Bismark w jednem ze swych 
przemówień w parlamencie. 


Jak słychać, cesarz Wilhelm na obiedzie 
u ambasadora angielskiego wciąż mówił po an- 
gielsku i nadzwyczaj czule wypytywał się o babkę, 
królowę angielską. Sądzą, że cesarz Wilhelm 
wciąż nosi się z myślą urządzenia spotkania mie- 
dzycacem a cesarzem austrjackim, 

Nowela do ustawy prasowej nie 
przyszła wczoraj na porządek obrad Rady zwią- 
zkowej, gdyż cofnięto ją pod pozorem zrobienia 
poprawek. Wyznaczony na dzisiaj termin sądowy 
dla przeprowadzenia sprawy redaktorów Volks Ztg., 
Hołdheima i Ledebura, został odwołanym i 
umorzoną grzywna w łącznej sumie 200 marek, 
ua jaką obaj zostali poprzednio zasądzeni, aby ich 
zmosić do wydania autors inkryminowanych arty- 
kułów. Köln., Zig. i National Zig. zostają osta- 
tecznia przy swo;em pierwotnem zdaniu, że no- 
wela karna w formie, w jakiej wyjdzie z Rady 
związkowej, jest poprostu niemożebną, pod  Ża- 
dnym zaś warunkiem, zdaniem ich, nie będzie 
się można zgodzić na przewidziane w niej kary 
banicji. 


A Parsyža. 
Boulanger i bulanżyśoi. 


O uciaczce Bonlangera z Francji i pobycie 
jego w Brukseli nadchodzą następujące bliższe 
szczegóły. 

Jenerał opuścił Paryż jeszcze w poniedziałek 
d. 1. bm. Gaulois opowiada, że Boulauger wahał 
się zrazu, ale gdy go Naquet zaklął uroczyście, 
iż on, jako naczelnik stronnictwa musi dbać o 
wolność swego działania, a w Paryżu naraża się 
na uwięzienie — uległ w końcu, i wraz z hr. Dil- 
lonem i jego małżonką ndał się na dworzec pół- 
nocny. Nie był zresztą wcalu przebrany. Kontro- 
lor pociągu poznał nawet Borlangera i dał ma o- 
sobne conpó. 

Postanowienie ucieczki musiało być nagle 
powziętem, gdyż jenerał przyjął był na poniedzia- 
łek wieczór zaproszenie na obiad do Gastona Jol- 
livet, dziennikarza. Zebrani tam goście czekali 
nawet dość długo na jenerała i doznali wielkiego 
rozczarowania, gdy nie przyszedł. 

Radical twierdzi, że w: konferencji, na któ- 


rej radzono o ncieczce jenerała, miał być także 
dymisjonowany prokurator Bouchez, a głos jego 
miał się najbardziej do postanowienia ucieczki 


Wskutek ustanowienia rejencji w Holandji, 


zbierze się parlament luksemburski, aby 
rejancję tego kraju poruczyć ks. nasanskiemu. 


Według doniesienia z Odessy, śledztwo prze- | Najstarszy syn księcia był d. 2. b. m. na zamka 


ciw Aszynowowi pozostało bez skutku, nie 
ma bowiem powodu do oskarzenia go o zbrodnię lub 
przestępstwo. Zdaje się, że rząd nie chce rozma- 
zywać sprawy, która niesłychanie kompromituje 


szowinizm rosyjski i prawosławny. 
Korespondent Figara miał rozmowę z słyn: 


nym dyrektorem policji zurychskiej , Fischerem 
Fischer oświadczył, że ni- 
hilistó w jest więcej niż sądzono; Zurych i Ge- 
mewa są to tylko poboczne ich ogniska, głównem 
jest Paryż, ztamtąd wychodzą rozkazy. Zdaniem 


w sprawie bombowej. 


jego, nihiliści są odrębną od anarchistów i socja= 
listów sektą spiskowców, działającą innemi Środ- 


kami i dla innych celów i wrogą innym partjom 


(wywrotowym. 


t 


pobytu w Berlinie. Zig. I 
się spiskowcy także w Petersburgu, i kilku z nich 
. już w fortecy zamknięto. a dziennikom rosyjskim 
zakazano pisać o tej sprawie, zapewne aby spis- 


kowey przypadkiem z jakiego ich doniesienia nie 


ftorzystali. 

W rajchstagu niamieckim oświadczył 
ekretarz stanu ministerstwa marynarki z powodu 
rozbicia wojennych okrętów niemieckich w Sa- 
noa, że ministerstwo jest zobowiązane w miej- 
Baa rozbitych okrętów wystawić inne, i że wobec 
wysłania do Samoa trzech świeżych *merykań- 
skich okrętów, Niemcy również muszą do Samoa 
wysłać odpowiednią liczbę okrętów, a to, aby za- 
gobiedz złym następstwom i nieporoznmieniom, 
po wysłanie tych okrętów już zarządzono. Tym- 
*s:asem londyński Daily Telegraph twierdzi, że 
» selem misji Herberta Bismarka w Londynie było 
„gupełne odstąpienie Anglii wysp Samoa za dość 
Jumiarkowanom wynagrodzeniem pieniężnem. 

W związku z misją H. Bismarka napomykają 
isma londyńskie, że Anglicy kohcesje w inuych 
unktach kolonialnych czynią zawisłemi od ustą- 
fienia im kilku przedsiębiorstw niemieckich w kra- 
iq Damara, położonym między przylądkiem Dobrej 
nadziei a kolonią niemiecką Angra Pequena 
(w zach. połnd. Afryce). Są to jedyne prawie 
zrzedsiębiorstwa, które się dotąd w stosunkach 
»lonialnych niemieckich korzystnemi okazały. O 
t:m, że Anglicy pragną je uzyskać dla siebie, 


J powoda „Listów 78 wsi." 


Mék Znad Wiaru d. 31. marca, 
1-1 (J. N.) Zakończenie ostatniego „Listu ze 
vai“ powoduje mnie jeszcze do kilku słów odpo- 
d ledzi, zwłaszcza, że wielce szanowny autor „Li- 
ów* nazywa mnie swym przeciwnikiem, którym 
' gale nie jestem; do jednych bowiem z pewno- 
;lią dążymy celów, a tyłko w środkach nieco się 
s 4nimy. 

'* Przyznaję też całem sercem siuszność Sza- 
n «nemu autorowi co do wadliwego systemu na- 
di gimnazjalnej, co do tego obciążania umysłu 
czysto pammięciowemi wiadomościami, co do istnego 

,'smęczapia młodzieży suchemi formułkami mate- 
matycznemi, które tylko specjaliście na coś przy- 
ü. é Bię mogą, a które dopiero na studjach techni- 

; cznych uczyćby należało. Poświęciłbym także chę- 

kie grekę dla jakiegoś żyjącego języka i w ogóle 

í nt3 zaprzeczam, że gruntowna reforma systemu 


+ imżukowego w gimnazjach niezbędnie jest potrzebną. 


i 


«' Pamiętam gimnazja sześcioklasowe dawnego 
sygtemu, gdzie daleko mniej uczono, 8 profesoro- 
we byli nia do każdego przedmiotu, lecz dla każ- 
|.dej klasy inny, i gdzie nie obciążano tyle su- 
ciami i niepraktycznemi naukami, a młodzież 
jąc więcej czasu, oddawała się po za szkołą 
zę nauca rzeczy ojczystych, i mogę śmiało po- 
wsedzieć, że po skończeniu takiego gimnazjum 
4 wóch lat filozofii, umieliśmy więcej niż dzisiejsi 
M.turzyści po ośmiu latach mozolnej pracy. Nie 
idzie jednak zatem, aby aż do tego stopnia pote- 
„p «ć dzisiejszy plan nauki gimnazjalnej, żeby utrzy- 
m wać, że lepiej byłoby dla naszej młodzieży za- 
miichać zupełnie tej nauki. f 
"R Chodziło mi więc tylko o sprowadzenie kwe- 
sti do właściwej miary, boć w publicy- 
s yce wyrabia zię opinia publiczna, a artykuły 
s: anych z uczoności pisarzy, jak autor „Listów 
| "w wsi“, mogą nadawać łatwo ten lub inny tej 
„anii kiernaek. Nie chciałem zaś, aby np. jaki 
*gdzieniaszek gdyby go ojciec do nauki napo- 
wł odpowiadał: „Ej co mi tam gimnazjum, 
+ zak taki światły pisarz jak autor „Listów ze 
1“ twierdzi, że tam się niczego potrzebnego nie 


Londyńska Daily News otrzymała z Peters- 
burga wiadomość, że policja poczyniła ważne od- 
krycia w Wilnie, gdzie kilka osób uwięziono pod 
zarzutem udziałn w spisku zurychskim. Bomby 
miały być użyte do zamachn na cara podczas jego 
Według Kódln. Ztg. znajdują 


Z A A EZ ZOE W Z O Z, | a 


Loo, gdzie się widział z królową holenderską Í 
natychmiast odjechał. 


Na zamku Farnborough w Anglii odbyć się 
ma w tym tygodniu pod przewodnictwem cega- 
rzowej Eugenii rada familijna, w której we- 
Es udział wszyscy książęta domu B ona pa r- 
tów. 


Z Rzymu donoszą: Ma tu przybyć Flo- 
quet. W słowiańskich okolicach Furlanii 
(Friaul w Weneckiem) objawia się agitacja sło- 
wiańska, kierowana z Anstrji, aby tamtejszą, 
napół zwłoszczoną ludność nawrócić do Słowiań- 
szczyzny. 

Z Massawy donoszą do Rzymu: Między 
nognsem (cesarzem abisyńskim) a derwiszami 
zaszły dwie potyczki na granicy Sudanu. W dru- 
giej, pod Metemmeh zosta? negus Śmiertelnie ra- 
niony. Menelik (lennik jego) stojący z armią na 
granicy Szoy (swego państwa) i Abisynii, pozosta- 
wił negnsa bez pomocy. Jenerał Baldissera (ko- 
menderujący w Massawie) potwierdza zgon negusa, 
tudzież ustąpienie Abisyńczyków z Asmary. Debeb 
(synowiec negusa) wyruszył przeciw derwiszom. 
Przyjdzie do wojny 0 tron negusa między Debe- 
bem .i Menelikiem. Gabinet włoski miał się wczo- 
raj naradzać nad instrukcjami dla Baldissery. 
Włochy zapewne się ograniczą na zajęcin Asmary. 


Scysja w gabinecie rumuńskim i na- 
stępna dymisja powstała ztąd, że minister spra- 
wiedliwości Wernesko (konserwatysta) zamianował 
do najwyższego trybunału ludzi niegodnych. Po- 
wstały przeciw temu sfery polityczne i sądewe i 
trybunał nie chce ich uznać za kolegów, dzieu- 
nik rozporządzeń rządowych wcale nie wyszedł, 
aby nie podać tych nominacyj, a Wernesko cofnąć 
ich ich nie chciał. 

Chitrowo, poseł rosyjski, bawił d. 3. bm. 
w Jassach i dopiero wczoraj miał przybyć do Ba- 
karesztn. 

Następoea trono, Ferdynand Hohenzol- 
lern, ma zamieszkać w Jassach, co się przyczyni 
do podźwignięcia tego podupadającego miasta i 
uśmierzy tamtejszą agitację, wymierzoną przeciw 
dynastji i połączenin Multan z Wełoszczyzną. 


nauczy, a tylko zmęczy; ja wolę koniki ujeżdżać, 


albo z fnzyjką do lasu chodzić“. 

Nie chciałbym dalej, aby się nauczono u nas 
lekceważyć prawdziwą naukę, i aby znowu inny 
niedowarzony młodzik nie wyrażał się o birecie 
doktorskim, jak e piątem kole u wozu; boć nauka 
już sama dla siebie może być celem, a tak nadto 
wiele nie ma jej podobno u synów szlachty naszej, 
Nie chciałbym więc, abyśmy wpadali z jednej 
ostateczaości w drugą, to jest ze zbytecznego na- 
pływu młodzi szlacheckiej do zakładów nanko- 
wych — aż do zupełnego ich zaniedbania; z nad- 
miernego ksztalcenia naszych synów w gimna- 


dukcja inteligencji, toć może gorszem jeszcze — 
nieuctwo. 


Przy zdrowem pojmowaniu potrzeb krajn, | do wybuchu tej powściąganej irytacji, ponieważ 


znajdzie się na tylə młodzieży szlacheckiej, aby 
jedni na urzędach krajowi służyli, a drudzy na roli 
obywatelskie obowiązki pełnili, bo niezawodnie 
jeżeli w którym dworze na wsi nie ma obywatela 
pojmującego należycie swoje powołanie — tam 
i „Polonia* przepadła. 

Jeżeli zaś w ogóle źle się dzieje w krajn, 
i do ekonomicznego upadku się chylimy, to nie- 
koniecznie temu winien obecny system 
szkolnej, bo mamy liczne przykłady, że tacy, któ- 
rzy sobie ani logorytmami ani Sofoklesem głowy 
nie emażyli, także prędko z ojcowizną się uprzą- 
tnęli i ziemię przodków na pastwę Żydom wydali. 

Z drugiej strony przyznaję, że jeśliby kto 
przy słabych talentach lichym miał być urzędni- 
kiem, albo „kauzyperdą*, to woli być tylko rol- 
nikiem, albo dobrym rzemieślnikiem lub uczciwym 
kupcem. 

Wdzięczny więc jestem Szanownemn auto- 
rowi „Listów*, że skromne uwagi szlachcica z nad 
Wiaru raczył przyjąć sine ira eż studio i że swo- 
Je może zbyt ogólnikowe poglądy na szkolae wy- 
chowanie młodzieży i mogące łatwo dać powód do 
mylnego tłumaczenia, przedstawił w późniejszych 
listach w szerszych ramach i w właściwem świe- 
tle; cześć też szlachetnemu myślicielowi, którego 
niejedno zdanie złotemi głoskami na ścianie każ- 
dego szlacheckiego dworku wyryćby należało... 


ZZ AZZARO E ZOO UDANE ZAOCZNA AZZARO ZZ ZEDO CLZIZ I ZE ZA ANO TOD DZA ZL ZION ZOZ OZ 


zjach i uniwersytetach — aż do wychowania tylko | nie odst 
domowego, lub w jakichś, według autora Listów, | go humoru. Młoda dziewczyna przelękła się, schwy- 
zakładach prywatnych, bo jeżeli złą jest hiperpro- | ciwszy wyzywające spojrzenie; jakie młody mary- 


nauki | 


przyczynić, twierdził on bowiem, iż w ręce rządu 
dostały się ważne dokumenta, kompromitujące 
Boulangera, a zawierające dowody na to, iż bu- 
lanżyści usiłowali demoralizować armię i mieli 
niedozwolone stosunki z obeemi mocarstwami, 

Boulangerowi towarzyszyli do Brukseli hr. 
Dillon i jego żona. Przybyli;tam we wtorek (d. 
2. bm.) rane. Boulanger wysiadł tymczasowo 
w jednom z hoteli pod nazwiskiem Brun. Wo 
Środę rano wyjechał do Mons, gdzie go oczekiwał 
Rochefort z swą bratanicą. W.towarzystwie tychże 
wrócił zaowu do Brukseli w południe, a że już 
wiadomość o przybyciu jego gruchnęła, zgroma- 
dziło się dość dużo ludzi na dworcu kolejowym. 
W tłumie tym odzywały się wprawdzie głosy: 
„Vive le general“, głośniej wszakże wołano: 
„Precz z Boulangerem! A bas le cesar! Do wody 
z dyktatorem !“ Jenerał zakłopotany, z wymuszo- 
nym uśmiechem na ustach, wsiadł czemprędzej 
do powozu i kazał się zawieść do hoteln Mengele 
na rue Royale, gdzie zamieszkał. 

Apartament, który tu zajął Boulanger, jest 
okazały; mieści się na pierwszem piętrze i obok 
sypialni ma bogate umeblowany salon. 

Pierwsza rzecz, którą uczynił niedoszły dyk- 
tator paryski, jest napisanie proklamacji. Przesłał 
on ją telefonem do Paryża, ponieważ przesyłania 
telegramów od niego wychodzących wzbroniono. 


Proklamacja ta opiewa dosłownie jak na- 
stępuje : p 

„Francuzi! Wykonawcy mędznego dzieła 
tych, którzy wbrew opinii publicznej dzierżą wła- 
dze w swych rękach, postanowili zmusić jenl. 
prokuratora do wydania przeciwko mnie aktu oska- 
rzenia, takiego mianowicie aktu, któryby tylko 
przez sąd wyjątkowy i w imię ustaw wyjątkowych 
mógł być sformułowany i wniesiony. Nigdy nie 
poddam sie jnrysdykcji senatu, złożonego z ludzi 
zaślepionych własnemi namiętnościami, niedorze- 
czną zawiścią i poczuciem swej niepopnularności, 
Obowiązki nałożone na mnie przez głosy wszyst- 
kich legalnie zapytanych o to Francuzów, zakaza- 
ją mi poddać się aktowi samowoli, który ma na 
celn zgnębienie naszej wolności i który dowodzi 
braku szacunku dla naszych ustaw. W owym dniu, 
gdy będę miał odpowiadać wobec właściwych 
mych sędziów lub wobec przysięgłych na to oska- 
rzenie, które potępił zarówno zdrowy zmysł ludno- 
ści jak sprawiedliwość publiczna — w owym dniu 
poczytam sobie za zaszczyt stawić się na wezwa- 
nie tych sędziów, którzy potrafią uczynić zadość 
sprawiedliwości i cisnąć swój wyrok między kraj 
a tych, którzy zadługo już szerzą w nim zepsncie, 
wyzyskują go i wiodą do ruiny. Do tej chwili je- 


OFICER MARYNARKI 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 


przez 


PIOTRA MAELA. 


(Ciąg dalszy). 


zburzony obecnością Leopolda Gnidal, który 
ępował Blanki, nie mógł powstrzymać złe- 


W 


narz rzucił natrętowi, A zdaje się, że i Guidal 
sam osadził, iż rozwaźniej będzie nie doprowadzać 


usunął się, zostawiając narzeczonym swobodę po- 
ufnej rozmowy. 
Naturalnie, 
przykrą. 
Blanka próbowała z początku zażegnać burzę 
wesołością i ożywieniem. 
— Wydajesz mi się, Frydryku, jakiś zde- 
nerwowany. Przyznaj, że jak na pierwsze spotka- 
nie po trzech miesiącach rozłączenia, nie okazu- 
jesz mi zbytniej... czałości. 
— Nasze pierwsze spotkanie | Czy pani je- 
steś pewna, że nie będzie oro ostatniem ? 
Wybuch więc nastąpił od pierwszych słów 
rozmowy. Blanka była wprawdzie przygotowaną, 
że usłyszy jakieś gorzkie wyrzuty, ale nie spodzie- 
wała się takiego oświadczenia prostego i brutalne- 
go prawie w swej wyrazistości. Zbladła i nczuła 
chłód w sercu. Lecz i w niej duma, choć innej 
natury, niż u Frydryka, była jednak niemniej 
wielką. 
— Ah! — wyrzekła głosem, w którym drżała 
zarazem boleść i upokorzenie. — Więc to z ta- 
kiemi zamiarami przybyłeś do Cannes, panie Fry- 
drykryku? 
To „panie Frydryku* wymówione zostało to- 
nem rozdzierającym serce. 
— Pani! — odparł młody człowiek, opano- 
wując uniesienia — przybyłem tu z zamiarem 
zapytania cię, czy obietnięa, którą mi dałaś z wła- 


Że ta rozmowa musiała być 
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Rok XXVIII. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, 
ml. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein 6 Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolt Moose, Sei- 
lerstkdte 2; A, Oppelik, Stubeubastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haacenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszania zwyczajna za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
I nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 


Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


dnak będę i nadal nieustannie pracował dla wy- jej podkopaniem pracują zreszią gorliwie pisma 
swobodzenia naszych współobywateli i oczekiwał oportunistyczne. 

wolności w tym kraju w nadziei, że ogólae wybo- | 
ry umożliwią nam w końcu nkonstytnować: szla- skorzystał za sposobności, aby przed wierzycielami 


chetną i wolną republiką, w której pobyt dla każ- 
dego byłby możliwym. 
Bruksela, 2. kwietnia, 
(Podp.) Jenerał Boulanger.“ 
Następnie dał Boulanger posłachanie przy- 
byłym doń dziennikarzom i oświadczył im, że 
w poniedziałek rano opuścił Paryż, ponieważ na 


pewne dowiedział się, iż miano go w ciągu tego | g 


dnia aresztować. Od dni 14 nalegali nań przyja- 
ciele, aby opuścił Francję; jenerał jednak długo 
się wahał i dopiero wobec procesn, wytoczone 
Lidze patrjotów, uznał to sam za swój obowiązek. 
Jego przyjaciół można skazać co najwyżej na 1500 
franków kary, 8 zresztą Żadne nie zagraża im nie- 
bezpieczeństwo. Rząd, który Świeżo przy sposobno- 
ści wniesionej ustawy prasowej poniósł klęskę, nie ; 


| 
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może sią długo utrzymać. Pobyt w Brukseli — į 


mówił Boulanger dalej — jest mi bardzo dogo- | ment 


1 


dny. „Czyż mogłem i powinienem był się dać 
aresztować — kończył — ja, który jestem przys 
wódzeą partji narodowej? Ztąd mogę % wszelką 
swobodą wszystkiem kierować,“ 

Na uwagę korespondenta czasopisma Intran- 
szgeant, iż gdyby Bonlanger w Paryżu był pozo- 
stął, wybuchłoby niezawodnie na jego korzyść 
powstanie, odpowiedział jenerał Żywo : 

„Nie liczyłem nigdy na kroki gwałtowne; 
spokojnie i cierpliwie — mówiłem to zawsze mym 
przyjaciołom — zdążajmy do celu. Posługujmy się 
tylko legalnemi środkami; wszak pragniemy po- 
rządku i szczęścia Francji.” 

Balanżyści, stojący najbliżej osoby jenerała, 
starają się ucieczkę jego nietylko usprawiedliwić, 
lecz podnieść ją nawet jako heroiczny akt konie- 
czności. 

Laguerre ogłosił notę następującej osnowy : 
„Jenerał Boulanger opuścił Paryż. Uległ on co do 
tego natarczywym prośbom swych przyjaciół, któ- 
rzy obecnie stoją przed sądem jako oskarzeni. 
Naquet, Turqaet, Laisant i ja pisaliśmy mu je- 
szcze przed 14 dniami, iż winien to swej partji i 
republice, iżby nie wystawiał się na zamach ban- 
dy, stojącej a steru. Ponieważ wypędzone funkcjo- 
narjnsza sądowego, który nie dał się nagiąć do 
kaniebnego czynu, i zastąpiono go innym, zdolnym 
do wszystkiego, wiedzieliśmy, iż zapadła decyzja, 
postawić jenerała przed sąd wyjątkowy i nie wy- 
puścić go już z rąk żywego. Wówczas koalicja 
oportunistyczno-radykalna mogłaby wbrew ogól- 
nemu oburzeniu, przy najbliższych wyborach od- 
nieść jeszcze chwilowy tryumf. Należało więc za 
każdą cenę uratować ukochanego szefa i republikę, 
której jest on obreńcą. Do tego ciosu nie można 
było dopuścić. Dziewięć kroć sto tysięcy wyborców, 
którzy w ciągu jednego roku zgodnie oddali mu 
swe głosy, pochwalą niezawodnie jego decyzję. Je- 
go zaś przyjaciele, którzy wiedzą ile go to posta- 
nowienie kosztowało, dziękują mn za nie. Rzecz 
główna w tem, iżby pozostał nietkniętym nasz 
naczelnik i jego sztandar. Jenerała nie ma między 
nami, ale my będziemy dalej toczyli walkę o re- 
wizję i republikę narodową.* 

Nie wszyscy jednak bulanżyści są tego mnie- 
mania eo p. Laguerre. Owszem, zaczyna się mię- 
dzy nimi pojawiać rozbrat. Niektórzy dezertują 
już z pod sztandaru jenerała. I tak, z komitetu 
bałanżystów wystąpili dotąd Thiébaut i Michelin. 
Ten ostatni podał swe wystąpienie do publicznej 
wiadomości, i tak je motywuje: „Jeżeli się stoi 
na czele jakiegoś ruchno, to się stanowiska swego 
nie opuszcza. Nie ucieka się od armii, którą się 
dowodzi. Zdaniem mojem, komitet bnlanżystów 
przestał jnż istnieć. Na wszelki wypadek, ja nie 
należę już do niego.“ 


Sożr pisze np. między innemi, że Boulanger 
swymi uciec do Anglii lub Ameryki. 


W Izbie. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych wniósł nowo mianowany jen. prokurator 
prośbę, ażeby mu pozwolono ścigać Boułan- 
gera, podejrzanego o knowania prze- 
iw państwu. Pismo prokuratora zajmuje się 
całą działalnością jenerała, począwszy od nieaub- 
ordynacji wojskowej do usiłowań przekupienia dla 


0 siebie oficerów. 


Gdy przewodniczący Izby, Meline, czytał akt 

prokuratora, panował w Izbie zgiełk nieopisany. 
Bulanżysta Laur złożył imieniem swych kolegów 
oświadczenie, że w sprawach ogólnych idą wszyscy 
z jenerałem solidarnie, 
Wybrana wczoraj popołudniu komisja parla- 
araa ad hoc oświadczyła się jednomyśl- 
nie za wydaniem Bonlangera w ręce sądu. O godz. 
1. wieczór odbyło sią ponownie posiedzenie pełnaj 
Izby, na którem mimo gwałtownych mów monar- 
chistów i bulanżystów uchwalono 355 głosami prze- 
ciw 208 wniosek komisji. 

Dyskusja nad wnioskiem komisji była bar- 
dzo krótką. 

Dep. Andrieux ostrzegał przed środkami 
wyjątkowemi i zamachami projektowanemi prze- 
ciwko obywatelom. 

Prezydent ministrów Tirard oświadczył, że 
Boulanger chciał wywołać wojnę domową. Nastę- 
pnie uchwalono zamkniecie dyskusji, aby nie pod- 
burzać namiętności. W czasie głosowania była 
wrzawa nieopisana; deputowani grozili sobie na- 
wzajem pięściami; Cassagnac krzyczał i nazywał 
komisję zbiorem katów. 


Proces Ligi patrjotów. 


Rozprawa sądowa przeciwko Lidze patrjo- 
tycznej została już wczoraj ukończoną. Wyrok ma 
być dzisiaj wydany. 

Z obrony Deroulóda należy jeszcze podnieść, 
że zarzucał prokuratorowi, iż odezwę z powodu 
rozbrojenia Aszynowa bierze za powód do oska- 
rzania Ligi. Odczytał przytem list jen. Czerniaje- 
wa, pisany do niego z powodu bombardowania Sa- 
gallo. Jenerał ubolewa nad tym wypadkiem, ale 
się oraz pociesza, Że przelana krew rosyjska może 
się stać kitem, łączącym Rosję z Francją. Spi- 
skowcami, mówił dalej Deroulóde, nie jesteśmy 
my, ale ei, którzy proces przeciw nam forsują. 
Liga była nietylko cierpiana przez rząd, lecz także 
zachęvana. Wszak nawet obecna Izba uchwaliła 
60.000 franków subwencji na urządzane przez Li- 
gę festyny strzeleckie. Deronlóde rzucał w końcu 
podejrzenie, że rząd francuski działa co do Ligi 
w porozumieniu z Niemcami, że Carnot był w tej 
sprawie u ambasadora niemieckiego, a rozwiązanie 
Ligi przypada na dzień urodzin Bismarka (1). 


EEEE 


Z Rady państwa. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
rozprawiano nad tytułem „Podatek konsumeyjny*. 
Przemawiali Salaszek, Zehetmayer, Pro- 
gkowec, a wreszsie Herbst, który się domagał 
zniesienia wiedeńskich wałów akcyzowych. 

Dep. Kronawetter i Menger przema- 
wiali także za zniesieniem wałów miejskich. Od- 
powiedną zezulncję zaproponowaną przez lewicę 
przyjęto po imiennem głosowaniu 108 głosami 
przeciw 87 

Po małoznacznej dyskusji przyjęto jeszcze 


Utrwala się mniemanie, że ucieczka Boulan- | kilka ustępów etatu ministerstwa skarbo, poczewn 


snej woli przed sześcioma miesiącami, jest zawsze 
uwałaną przez ciebie za obowiązującą? Przybyłem 
tylko dla tego, aby cię od niej uwolnić... Nie choę 
się zagłębiać w smutne wyjaśnienia, cheę tylko 
paui oświadczyć, że nie uważam cię za związaną, 
Jestem gotów zwrócić ci słowo, którem rozporzą- 
dziłaś może zbyt lekkomyślnie. 

Teraz ona podniosła na niego swe piękne 
oczy, napełnione łzami. Głosem przerywanym, ha- 
mując wzruszenie, wykrzyknęła : 

— Zdaje mi się, że pan mnie bierzesz za 
dziecko? Ja jednak mam już dwadzieścia lat. Nie 
przypuszczałam, że kiedykolwiek usłyszę ed pana 
tak okrutne i znieważające słowa, które wypowia- 
dasz ze spokojem, dowodzącym rozmysłu. Podajesz 
w wątpliwość szczerość moich zobowiązań? Nie 
podniosę wcale tej zniewagi, wyrządzonej moim 
najdroższym, najtajniejszym nezuciem... Nie po- 
poniżę się jednak do prośby o szacunek. Pouieważ 
moje słowo wydaje się panu darem, od którego 
pragniesz się uwolnić, odbieram je więc, a ty z8- 
chowaj swoje. Wracam ci swobodę. 

Zerwanie nastąpiło tak gwałtownie, że w obe- 
enej chwili porozumienie stawało się niemożliwem. 
Ale właśnie ta gwałtowność mogła wymagać pó- 
zniej bliższych wyjaśnień i doprowadzić do zgody, 
tak pożądanej dla szczęścia obojga młodych ludzi. 
Niestety, oboje byli równie dumni. Ani jedno, 
ani drugie, nie chciało zrobić pierwszego kroku. 

Frydryk skłonił się przed młodą ::ziewczyną. 
Żegnam panią! — wyszeptał. — Oby 
smutek tego rozstania spadł tylko na mnie! Je- 
stem już do tego przyzwyczajony I 
sgnam pana! — westchnęła Blanka. 

Czuła, że skronie jej pulsują gwałtownie, 
w uszach dzwoni, a łkania Ściskają gardło. Jedno 
słowo, a nawet jeden wykrzyk wystarczyłby w tej 
cywili dla pojedaania obojga; wszystkie chmu- 
ry rozproszyłyby się, nieporozumienia skończyły. 
W przystępie szalonej rozpaczy, Blanka zrozu- 
miała dobrze całą wielkość swej miłości; czuła, 
że uwielbia Frydryka, że bez niego żyć nie może. 
Sztywniejącemi dłońmi oparła się e marmurową 
konsolę ; salon zakręcił się przed nią, a gdy Ple- 
mon ociężałym , autematycznym krokiem docho- 
dził do drzwi, usłyszał po za sobą westchnienie, 
a potem łoskot upadającego ciała. Odwrócił się 
zwolna. 


gera zaszkodzi popularności jego stronnictwa. Nad przerwano posiedzenie. 


Blanka leżała na dywanie, blada, nieru- 
choma, > 

Pobiegł ku niej, podaiósł ją i złożył na fo- 
telu, usiłując oencić z omdlenia. Szałejąc z roz- 
paczy, pobiegł do taśmy od dzwonka, wzywając 
gwałtownie pomocy. Panna służąca przybiegła 
natychmiast, a w chwilę potem ukazała się 
przerażona pani d'Tlliers, z nieodstępnym Gui- 
dalem. 

— (o to jest? co się stało? — pytała 
z najwyższym niepokojem matka. 

— Nie, pani — odrzekł Frydryk, wstrząsa- 
ny gwałtownym dreszczem. — Sądzę, że to tylko 
zwykłe omdlenie. Panna Blanka wytłómaczy to 
pani, skoro tylko przyjdzie do siebie. 

A ponieważ Głuidal chciał brać te rzeczy 
zanadto gorąco, porucznik stał się nagle nadzwy- 
czaj chłodnym i rzekł tonem wzgardliwym : 

— Wracam zaraz do Tulonn i pragną roz- 
mówić się tam z panem. Sądzę, że nie odmówisz 
mi tej przyjemności P... 

— Jestem na pańskie rozkazy! — odparł 
Gaidal, blednąc, 

Pani d'liliers nie nie rozumiała, a raczej 
obawiała się zrezumieć to, co słyszała. 

W tej chwili Blanka wróciła do przytomno- 
ści. Zdziwiony wzrok jej obiegł dokoła sali, unio- 
sła się na fotela i wyciągając ręce do odcho- 
dzącego marycarza, wyszeptała prawie nieświa- 
domie : 

— Frydryku | 
oguam panią! — rzekł Plemon, skła- 


| dają przed panią d'Illiers głęboki ukłon. 
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XVII. 


A więc wszystko się skończyło; mara szczę- 
świa znikła na zawsze. Gdy podobny cios spadnie 
na człowieka, czuje się on na razie ogłuszonym 
jego gwałtownością. 

Frydryk, po tem wstrząśnieniu, począł my- 
$łeć wyłącznie tylko o zemście, jaką wywrze nad 
tym przeżytym salonowcem, tym nikczemnym in- 
trygantem i łowcą posagowym , który podstępem 
wziął nad nim górę, wydzierając miłość z Berca 
tego ceudnego dziecka. 

Oświsdczył Głuidalowi, że chce się z nim 
spotkać nazajutrz. Po połndnin więc, korzystając 
z kilku godzin wolnych, pojechał do Cannes. Świa- 


W końcu interpelowali dep. Gregr, Hein- 
rich i Kronawetter w sprawie naruszenia 
niezawisłości posłów ze strony ołomunieckiego ar- 
cybiskupa Fńrstenberga, który księżom na Mora- 
wie polecił albo mandaty poskładać albo nie za- 
bierać głosu przeciwko Gautschowi, a mianowicie 
groził w tym duchu ks. Weberowi. 

Interpelanci wnoszą wybór komisji z 18 człon- 
ków dla zbadania tej sprawy  - so uchwalono. 

Dep. Knotz zainterpelował rząd w sprawie 
ustanowienia stałego referenta czeskiego i pol- 
skiego przy najwyższym trybunale. 

Posiedzenie skończyło się po godz. 4; na- 
stę ae dziś, 

è * 

W gmachu parlamentu zjawiła się depu- 
tacja szewców z Galicji, aby przemawiać 
za rekursem przeciw fabryce obuwia w Mödling. 
Jutro ma deputacja być przyjętą przes Koło pol- 
skie i ministra Zaleskiego. 


LJ 


Wczoraj przyjętą była deputacja reprezen- 
tantów lwowskich zakładów kredyto- 
wych przez ministra sprawiedliwości Sch ðn- 
borna i przemawiała przeciwko rozporządzeniu 
rządowomu, że nabywey nieruchomej własności ed 
dnia licytacji nie mają płacić procentów od długów 
hipotecznych. 

Deputacją składali pp. Godzimir Mała- 
chowski (imieniem Kasy oszczęd.), dr. Skał- 
kowski (im. Tow. kredyt. ziemskiego), dr. Till 
(imieniem Banku krajowego) i dr. Rybicki 
(imieniem Banku hipotecznego). 

Minister przyrzekł zająć się tą sprawą. Mi- 
nister Zaleski i prezes Koła p. Jaworski przyrze- 
kli swe poparcie. Do deputacji przyłączyli się pp. 
dr. Biliński, Chrzanowski i br. Borkowski. 

+ b 2 

Komisja wojskowa Izby panów załatwiła 
ustawę wojskową proponując zmianę $ 14 
według stylizacji węgierskiej. 


$ LJ 


Złożony przez posła Gniewosza referat 
ustawy o ulgach należytościowych dla pożyczki 
propinacyjnej poruczyła komisja budżetowa dep. 
Meznikowi. W sprawie tej telegrafują do Czasu 
co następuje: 

„Wiedeń d. 4. kwietnia. Pożałowania go- 
dne zajścia i opóźnienie w sprawie propinacyjnej 
zakończone zostały wczoraj wieczór złożeniem re- 
feratu odnośnego przez dotychczasowego sprawo- 
zdaweę, poczem rzecz przejdzie, o ile się zdaje, 
w sposób zadawalniający*. 


Z iwowskiej Rady miejskiej. 


W sali ratuszowej zebrała się wczoraj niezwy- 
kle liczna ilość radnych — na perządku dziennym 
była bowiem sprawa... cyrkewa. Z tego też pewodu 
galerje były przepełnione. 

Prezydent p. Meohnaski zagaił posiedzenie 
poświęceniem gerąwych słów pamięci zmarłych śp. 
dr. Alfreda Biesiadeckiego i dr. Wawrzyńca Žmurki. 
Rada przez powstanie uozeiła ich pamięć. 

Delegatami Rady miejskiej wybrani zostali pp.: 
Stekowski, Piątkowski, dr. Byk, Bardasz, Czerny, 
dr. Gryziecki, dr. Roszkowski, Schayer, Mikolasch, 
Gołąb, Krasucki, Michalski, Świsterski, Kochanowski, 
Piepes, dr. Stróynewski, dr. Schaff, Getritz, Głedziń- 
ski, dr. Goldman. 

Pierwszym delegatem wybrany został 55 gło- 
sami na 76 głosujących p. Michał Michalski, 
który podziękował za wybór i przyrzekł, że gerliwą 
i sumienną pracą odwdzięczy się za zaufanie, zape- 
wniając, że oile sił mu starezy, pracewać będzie dla 
rezweju i dobra miasta. 

Następnie referował p. Juliusz Mikoelaseh 
imieniem sekcji III. sprawą eyrku. Niejaki Schumann, 
przedsiębiorca cyrkowy, wniósł przed kilkunastu dnia- 
mi podanie do magistratu o wydzierżawienie mu 
gruntów na placu Castrum. 

Sprawa ta, jak już pednieśliśmy w naszem 
piśmie, przechodziła najrozmaitsze fazy, ce zaś naj- 
elekawsze, że sekcja IL., która przed kilku dniami 
17 głosami przeciw 2, uchwaliła sprzeciwić się wy- 
stawieniu cyrku na placu Castrum, nazajutrz 15 gło- 
sami przeciw 2 postanowiła wotować za cyrkiem. 
Taką samą konsekweneją odznaczyły się i inne in- 
stancje. . 
Magistrat pierwotnie odmówił żądaniu Schu- 
manna, następnie zań pomime opozycji ze strony 
urzędu budownicrege przychylił się do jege prośby. 

W sprawie tej odbywały się liczne posiedzenia 
sekcji II. i sekoji TM. i wyłoniły się najrozmaitase 
poglądy na tę sprawę, a eo najbardziej charaktery- 
styczne, że jedna z tych sekoyj wystąpiła z keneep- 
tem, ażeby cyrk płacił teatrowi „trynkgield* w kwo- 
cie 200 zł. miesięcznie. Pomysł tem bardziej dzi- 
waczny, ile że straty, które wyrządzi cyrk teatrowi 
wyniosą nieraz dziennie więcej aniżeli 200 zł. 


towiec, bardzo punktnalny, oczekiwał już na dwor- 
eu stacji. 

Obaj młodzi ludzie wymienili ukłon, czyniąc 
zad ;ć formom światowym, poczem Plemon wka- 
zał duidalowi wybrzeże. 

— Tam — rzekł — możemy mówić bez 
świadków. 

— Jak najchętniej! — odparł paryżania, 
udając spokój, którego nie czuł zupełnie. 

Panie ! — rzekł Frydryk — oświadczam 
panu bez skrupułów, że postępowanie twoje jest 
niegodne i wymaga wyjaśnień. 

— A ja również bez skrupułów odmawiam 
ich panu i oświadczam nadto, że nigdy nie mia- 
łem daru odgadywania zagadek. 

— Dam panu klncz do niej. Opuściłem Tn- 
lon, jako narzeczony nanay d'llliers; po trzech 
miesiącach nieobecności powracam i zamiast 82029- 
Scia, znajduję tylko boleść i upokorzenie. Nie na- 
rzucałem mej miłości, więc miałem prawo spo- 
dziewać się, że jeśli zwrócą mi słowo, to przynaj” 
mniej w inaych warunkach. Co gorsza, złośliwość 
opinii publicznej, która jutro najdalej podniesie 
cały ten wypadek, oddawna poczyniła już na pań- 
ski rachunek pewne przypuszczenia, uwłaczające 
sławie młodej dziewczyny, sławie, tak drogiej dla 
każdego uczciwego człowieka. Wezoraj wróciłem 
pannie d'llliers swobodę rozporządzania jej ręką, 
zachowałem tylko prawo żądania od pana sło- 
sznego zadośćuczynienia. Teraz czekam odpo- 
wiedzi. 

Wszystko to było wypowiedziane głosem 
drżącym od powstrzymywanego gniewu. ale ze 
spokojną godnością, która przygniatała Guidala. 

Zmięszany, niespokojny, starał się jak naj- 
prędzej skończyć rozmowę. 

— Zdaje mi się, że przez „słuszne zadosyć- 
uczynienie* rozumiesz pan zwykłą satysfakcję ho- ; 
norową. Sądzę więc, że zwłoka dwóch dni, tylko | 
dwóch dni, nie wyda się panu z mej strony żą- 
daniem przesadzonem. Potrzebuję czasu, aby zna- i 


— 


go zadania, lecz na to jest inny sposob i wystąpić 


wręczyć dyrekcji teatru na urządzenie przedstawień 


tru — czemu winna także obecna dyrekcja — nie 
idzie jednak za tem, aby cyrkewi odstąpić plee Ca- 
strum, gdzie stanąć ma niebawem szkoła przemysłowa 
i muzeum. Wystawienie cyrku na tym plaeu, może 


Pedania p. Wł. Barącza, który prosił, aby nie ; skoczka, którego producje demorali 


stwarzano mu takiej konkurencji przez ulokowanie 
eyrku pod bekiem teatru, nie traktowano wcale na 
serjo, jakkolwiek p. Barącz na tym samym placu 
stawiać cheiał prowizeryczny teatr letni i zobowiązał 
się płació taki sam czynsz dzierżawny, jaki pro: 
ponował Schumann. 

Po referencie, który wyezerpująso i zupełnie 
objektywnie przedstawił rzecz całą, przemówił dr. 
Piotr Stebelski, który podniósł, iż cyrk na pl. 
Castrum będzie dla teatru zabójeczą konkurencją i przy- 
pomniał katastrofy i klęski, jakiemi nawiedzone zo- 
stały rozmaite miasta z powodu pożarów bud cyrko- 
wych. Dr. Stebelski oświadczył, iż zgodziłby się w re- 
zultacie na cyrk, jednakże z tą restrykcją, ażeby tenże 
stanął na innym placu, byle nie na Castrum, i ażeby 
nastąpiło te w miesiącach letnich, kiedy to teatr wy- 
jeżdźa de Krynicy i Krakow:. 

R. Rewakowiez podniósł, iż gmina nie do- 
brze czyni, zezwalając corecznie na eyrk, sprzeciwia- 
jłey się moralności i bezpieczeństwu publicznemu. 
Mamy już dosyć tingl-tanglów, w których młodzież 
wyrzuca pieniądze. Nie mamy chleba a zachciewa 
nam się circenses. O drzwi prezydenta miasta odbija 
się ciągle nędza, apelująca do dobroczynności publi- 
oznej, a tu gmina zamiast kiełznać lekkomyślność, 
corocznie gwałtem skorzystać chee z najazdu skocz- 
ków. Gmina nigdy nie powinna protegować marne- 
trawstwa — a wiadomo, że wszystkie rodziny kup- 
oów i rękodzielników trapione są przez kobiety i dzie- 
ci, aby „zaprowadzić je na te igrzyska. Defraudacja 
popełniane u kupców i rzemieślników najczęściej 
dzieją się podczas pobytu cyrku, który wywozi zazwy- 
ozaj za Lwowa kilkadziesiąt tysięcy zł. Schuman — 
te jakaś obskurna firma blagierska. Skoczek Born 
wywiózł z. r. z Galicji kilkakroóstotysięoy, 8 my tu 
przypatrujemy się temu jak głupi albatrosy 
albo pingwiny (ogromna wesołość i brawa !). 
Schuman zapowiada, że przywiezie moc koni i bła- 
znów i robi apetyt dostawcom siana. Wszystko to 
blaga tylko, a zresztą zysk ewentualny podobny jest 
do miski soczewiey. (Brawo). 

Dyrekcja teatru podała formalną ofertą i boni- 
fikować cheiała ewentualaie straty poniesione przez 
miasto w razie odrzucenia oferty Schumana. Subwea- 
cja dana teatrewi redukuje się do zera, skoro pod 
nosem stawiamy mu taką budę. Gmina nigdy podawać 
ręki nie powinna de szerzenia demoralizacji i dlatego 
wnoszę przejście do perządku dziennege nad wszyst- 
kiemi wnioskami w sprawie oyrku. Byłbym w rezul- 
tacie za tem, aby cyrk postawione za miastem, niech 
tam ludaie lecą, jak mente capti, a wówczas zedrą 
buty, iszewey przynajraniej coś zarobią. (Homeryczny 
śmiech i huczne oklaski). 

Dr. Zgóraski przemawiał także przeciw eyr- 
kewi, zgadzając sią w zupałaeści z wywodami p. Rewa- 
kowieza i ze stanowiska ozysto miejskiego poczynił kilka 
trafnych uwag. Przedewszystkiem stwierdził, że przeciw 
oyrkewi eświadozyły się jednomyślnie: urząd budo- 
wniczy, komenda atraży ogniowej i oddział III., któ- 
ro wniosły edrzaeenio podania Schumana. Dr. Zgórski 
kładgo na to naeisk „że dziwnym zbiegiem ekoli- 
czneści opinia III. oddziału tak prędko się zmieniła“, 
podniósł, że istnieje niebezpieczeństwe pożaru a spe- 
cjalnie na plaeu Castrum jest ono bardze wielkiam, 
zapominać e tem nie należy tem bardziej, że w osta- 
tnich czasach spłonęły eyrki Kremeera, Sidolego i in- 
ne. Zresztą sama panika wywołać może nieszezęście 
s odpowiedzialność za waaystke ciężyć będzie na Ra- 
dzie miejskiej. 

Zresztą nie wypada lekseważyć teatru. Obecna 
dyrekuja teatra nie spełnia wprawdzie należycie swe- 


należy z krytyką przy uchwaleniu subwencji teatrowi, 
a nie stwarzać mu tak zabójczej konkurencji. Jażeli 
publiezność corocznie takiemi igrzyskami eyrkowemi 
karmić będziemy, to przyzwyczaimy ją do takich 
spektaklów. Sekcja II. proponuje, aby cyrk płacił 
trynkgield teatrowi — to nie wypada, te dziwny po- 
mysł. 
Pedług innego wniosku należałoby połowę do- 
chedu, uzyskanego z czynszu dzierżawnego za cyrk 


ludowych po eenaeh niskich — to także nie prowa- 
dziłoby do eelu. U nas nie ma zamiłowania do tea- 


na całą sprawę szkodliwie wpłynąć. Dążymy do tego, 
ażeby rząd jak najrychlej zdecydował się — a teraz 
stawiamy cyrki, rząd niezawodnie całą sprawę mu- 
zeum i szkoły przemysłowej edwlecze. 

A zresztą, czy gmina tak uboga, ażeby się ubi- 
jała e to 1000 zł. Złudne są nadzieje, że cyrk zwa- 
bi obcych do miasta; przyjedzie chyba kilku oficerów, 
aa tych jednak nie wiele się zarobi. 

Radea szkolny ksiądz Ilnieki, dyrektor gi- 
mnazjum, przemawia przeciw cyrkowi — który wpły- 
wa demoralizujące na uczącą się młodzież. 
pobytu cyrku na pl. Castrum są tam ciągłe zbiego- 
wiska, na próbach grywa muzyka i przeszkadza na- 
uce, denerwując wszystkich. Ks. Ilniski w pięknem 


Podezas | 


jna młodzież i uniemożebnią traktowania nauki w gi- 
mnazjum, znajdującom się obok Placu Castrum. 

Po tych świetnych, z wielką werwą wypowie- 
dzianych mowach, powstał dr. Byk : kruszył kopie 
za pruskiego skoczka, motywując te ryzykowne wy- 
stąpiemie swoje tem, ża lekceważyć pieniędzy miasto 
jaie może, i że cyrk niezawodnie eżywi miaate i przy- 
czyni się do cbrotu (2). 

Zresztą i w teatrze wystawiają podług dr. By- 
ka rzeczy niemoralne, tak dalece, że policja zmienić 
kazała pownej pani toaletę na scenie. (Jest to wie- 
rutny fałsz i ilustruje najlepiej postępowanie patrona 
cyrku. Przyp. red.) 

P. Ramułt imieniem sekcji I. przedstawia 
całą rzecz i twierdzi, że Schumann wydzierżawić 
chciał inny plac koło św. Anny, dlatego postanowione 
odstąpić mu plac Castrum. 

Dr. Streynowski bardzo racjonalnie - pod- 
niósł, że mu jest to weale ebojętnem, gdzie ten cyrk 
stanie i że jest wręcz niemeżliwem, ażeby bez inge- 
rencji magistratu można wystawić gdziekolwiek budę; 
urząd budowniczy ze względu na bezpióczeństwo pu- 
bliczne nie powinienby tak łatwo udzielić koneesji. 

Następnie przemawiał jeszcze prof. Za o h a- 
rjewiez, który jest amatorem cyrku, poczem po 
przemówieniu referenta ku ogólnemu zdziwieniu przy- 
jęto większością 18 głosów wniosek sekcji II. ze- 
zwalający p. Schumanowi sbudować cyrk na placu 
Castrum za opłatą 1.200 zł. miesięcznie. 

Załujemy mocno, ża nie było głosowania imien- 
nego — imiona przypędkowej większości wezoraj- 
szej wartałoby oprawić w ramki, 

Wychodząc z wozorajszego posiedzenia znale- 
źliśmy w sali wierszyk, skreślony przez jednego 
z radnych po powziętej uchwale cyrkowej. Zamie- 
szozamy go w kronice. 

Budowy cyrku podjął się radny miasta p. P e- 
rediatkiewiez. 

E a E EDO -LDTRBBR 


Kronika mieiscowa i zamiojscowa. 


Lwów dnia 5. kwietnia. 


* Wianowania. Ministeijum skarbu zamiano- 
wale dotyehczasewego efixjała starszego przy urzędzie 
loteryjnym we Lwowie, Jerzego Jawerskiego, archi- 
warjuszem, a oficjała Tomasza Matauscheka z Berna 
starszym oficjałem. Dyrekeja loteryjna w Wiedniu 
zamianewała natomiast asystenta Ferdynanda Doóka- 
la oficjałem a praktykanta Rudolfa Gerstingera asy- 
stentem, wszystkich przy urzędzie loteryjnym we 
Lwowie. 

Dyr. poczt i telegrafów zezwoliła na zamianę 
miejse służbowych kontrolorom pocztowym Julisnewi 
Władysławewi 2 im. Tyszkowskiemu w Krakowie i 
Adamowi Wrzyciuskiemu we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tynmcza- 
sowago nauczyciela 4-klasowej szkoły męzkiej w Do 
bremilu, Antoniego Lewandowskiego, stałym nauczy- 
cielom Cxteroklasowej szkoły etatowej męzkiej w Do- 
bromiln ; tymczasowego nauczyciela, Onufrego Krzecz- 
kowskiego recto Rufremiege Szerszuna w Szuparce, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Filipkowcach ; 
tymczasowego nauczyciela młodszego, Adolfa Herma- 
na w Jaracinio, stałym nauczycielem młodszym szko- 
ły flialnej w Jarocinie. 

Koncepista dyrekcji skarbu Adolf König miano- 
wany inspakterem podatkowym « Seracie. 


= Z uniwersytetu. l. VT -èd Nałęcz Chwa- 
libogowski, rodem z Krakowa, cirzymał nx uniwer* 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie stopień doktora 
praw. r. 

* Książę Lubomirski z Paryża, który ufun- 
dował schronisko dla osieroconych chłepców w Kra- 
kowie, złożył znowu w Laenderbanku milion fran- 
ków na cele dobroezynue, które w akcie fundacyj- 
nym bliżej określi. 

«* Henryk Siemiradzki, przybył na krótki czas 
do Warszawy. 

* Antoniemu Radziwiłlowi nadał cesarz nie- 
mieceki tytuł jenerała artylerji który posiadał jeden 
tylko książę Karol. Próoz tego pestanowił cesarz, aby 
batalion pułku, dowodzonego niegdyś przez Radziwił- 
ła, nosił na zawsze jego nazwisko. 


« Bolesław Kokowski. W wykacie ofiar ka- 
tastrofy pod Samoa podał wykaz urzędowy nazwisko 
B. Kukowskiego Brzmieć ono powinno Kokowski i 
odnosi się do syna rodziny wygnańców z Prus osia- 
dłej w Ozerniowcach. 

Bolesław Kokowski był oficerem przy mary- 
narce niemieckiej, Wydaliwszy jednak rodziców jego, 
rząd niemiecki jemu samemu wypowiedział służbę. 
Młodzieniec zaciągnął się tedy na lat dwa do wo- 
jennej marynarki angielskiej i został przydzielonym, 
jako inżynier, do służby na wojennym parowcu „Cal- 
liope“, który krążył między Samoa a brzegami No- 
wej Zelandji. W ostatnim liście, datowanym z Auk- 
land 2. lutego donosił młody człowiek, że odpływają 
do brzegów Samoa i że za parę miesięcy ukończą 


przemówieniu podnesi, że miasto stołeczne nie po-| mu się dwa lata służby i powróci do najdroższych... 


winno pójść za tym prądum, za zepsutym duchem 
ezasu, propagującym tingle. Prosi o odrzucenie oferty 


leść Świadków, którym mógłbym wszystko powie- 
dzieć. Idzie tu przecież o honor paany d'llliers. 

Plemon nie chciał uszom wierzyć i zachwiał 
się pod tym ciosem. Słowa Guidala były poprosta 
najwyższą podłością, która pozwalała wszystkiego 
się domyślać, wszystko podejrzywać. Nędznik spo- 
strzegł też natychmiast, jakie wrażenie wywołał. 
Pod wpływem niewypowiedzianego cierpienia. rysy 
Frydryka ściągneły się konwulsyjnie, a ręka mi- 
mowolnie podniosła w górę. Natychmiast jednak 
odzyskał panowanie nad sobą, spuścił ramię i gło- 
sem, przyduszonym wściekłością, wyszeptał: 
Dobrza! Zapomnij pan o tem mimowol- 
nem poraszeniu. Byłeś dziś bardzo bliskim śmierci. 
Zabiję cię jednak dopiero pojutrze. Oto wszystko ! 

Po wymianie ponownych ukłonów, Frydryk 
oddalił się machinalnie, spiesząc do stacji, jakby 
mu pilno było uciec z tej przeklętej ziemi. 

, Gdy znalazł się sam, w swym pokoju w Ta- 
lonie, wszystkie bole, zmieszane dotąd w chaos 
ogłuszający, stanęły przed jego oczami z bezlito- 
śną dokładnością. 

Myśl nątrętna, myśl o Śmierci, która mogła 
go oswobodzić z tych cierpień, zacząła wirować 
w jego mózgu. Żałował teraz tego bezużytecznego 
pojedynku. To, co zamierzał zrobić, było prostą 
podłością. Dlaczego miał zabijać tego człowieka, 
wybranego przez Blankę? Czyż w ten sposób nie 
karał zarazem i jej za błąd, może bezświado my ? 
A zresztą byłże to rzeczywiście błąd? Najprościej 
i najnaturalniej będzie, jeżeli on sam ustąpi. 

mierć jego otworzy drogę do sze” *sia przed u- 
wielbianą kobietą. Umrzeć! Tak, najlepiej będzie 
umrzeć |... 

Nagle myśl o matce przemknęła przez jego 
głowę. 

Matkę, tę kobietę Świętą, która bezgrani- 
oznam poświęceniem wyrwała go z objęć Śmierci, 
tę matkę, dla której był jedyną miłością, - jadyną 
pociechą, ostatnią nadziejąy: m*ał-opuścić i zabić ? 

(C. d. n.) 


—— 


Tymozasem 30. mərcee doniosły wszystkie tu- 
tejsze pisma o strasznej katastrofie pod Samoa... 
„Oalliope* wprawdzie ocalałe, ale silnie uszkodzona... 
| Miotany najokropniejszemi uczuciami ojciec, udał się 
jw drodze telegraficznej do admiralicji w Londynie 
z zapytaniem o les syna. W parę godzin przyszła 
lakoniczna odpowiedź: „Niestety, nieocalony — Ad- 
miralicja.* 

Ś. p. Bolesław liczył lat 26. 

* Zmarli w Lwowie: Jan Niessner, urzędnik 
dyrekcji kolei państwowej, w 61 r. życia. 

Fiorjan Miehniowszi, obywatel przemyski i kon- 
trolor kasy zaliczkowej! rzemieślników i rolników, 
zmarł w 51 r. życia. 

Ks Stefan Florjańnski, proboszcz w Roszniowie, 
zmar) temże w 72 r. życia a 40 swego kapłaństwa. 

Marja Wałkowińska, zmarła w Krakowie w 18 
roku życia. 

Roman Ignatowski, doktór medycyny zmarł w 
Warszawie. Zmarły przez długi szereg lat ordynewśł 
w Cieehocinku. 

W Pradze zmarł w 65 r. życia Robert baron 
Hildprandt-Ottenhausen, dziedziczny członek Izby pa- 
nów, b. poseł do Rady państwa, poseł na sejm krè- 
jewy. właściciel rozległych włości Błetnia i Skoraty- 
eo. Nie zatarte są jego zasługi około rozwoju szkcl- 
nictwa agronomieznego w Czechach położone. Był też 
nieboszezyk uważany za pierwszorzędną powagę w 
rzeczach rolniczo naukewych i odznaczany na wBzyst- 
kich zjasdach agrenomicznych w kraju, lub stolicy 
państwa odbywanych. Stronnictwo konserwatywne 
w Czechach trasi w nim jednege z swych naiwier- 
niejszych. Zmarły bronił zawsze odrębreści praw kró 
lestwa czeskiego. 

R. Szebekowa, która zaledwie dwa dni przeżyła 
męża swego Jana Szebeka, zmarła w Pradze. Szebek 
był jednym z rzadko spotykanych między Słowianami 
ludzi, którzy z niczego dorobili się wielomilionowego 
majątku. Nieboszyk był mularzem, który w młodości 
pracował jako tygodniowo płacony robotnik. Odznaczając 
się niezwykłą oszczędnością, zebrał kapitalik, który mu 


pozwolił na prowadzenie samodzielne jakiegoś budo- | leży widocznie do osoby starszej. 
Kapitalik stał się kapita- | należącej do osoby młodszej, zęby zachowane są wy- 


| wlanego przedsiębiorstwa. 


GAZETA NARODOWA z Śoboty dnia 6. Kwietnia 1889 Nr 80. 


zująco oddziałają į kolejowych 


ale żył, jak dawniej: skromnie, cicho i 
oszczędnie. Nie przypuszczane, że jest milionerem. 
Oszacowano obeenie urzędowe majątek jego złożony 
z wiejskich i miejskich eieruchomości oraz s kapita- 
łów na dwadzieścia jeden milionów z okładem. Skro- 
mna a hojna dobroczynność jaką rozwijał, dokąd mógł, 
skłania nas do poświęcenia mu słów powyższych i 
wyrażenia czei dla jego pamięci. 

* Pogłoskom o niepomyślnym stanie zdrowia 
gesarzewej Elżbiety zaprzeczają — jak donosi N. W. 
Tagblatt — z całą stanowczością kompeten'ne' koła. 
Cosarzewa wróaiła tak dalece do dawnego trybu ży- 
cia, Że nawet odnowiła studjum języka nowo-prackie- 
go pod Kierownistwem prof. Thermojamusa. Oboje 
cemarstwo z arks. Walerją mają d. 11. bm. opuścić 
Budapeszt i udać się do Ischlu, zkąd cesarzowa s cór- 
ką pojadą de Wiesbadenu, a cesarz powróci do 
Wiednia. 
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* (Odczyt. W sobetę, e 6. wieczorem w salira- 
odbędzie sią odczyt publiezny, urządzony 


tuszowoj, 
staraniem towarzystwa pedagogicznego. Prof Rawer 
mówić będzie: „O dziewicy Orleańskiej“. (Żyaiorys). 

* Z „Sokoła*. Koncert muzyki wojskowej pp 
nr. 55. (kapelraistrz p. Bachó) odbędzie się w nie- 
dzielą 7. bm. Odegrane zostaną między innymi na- 
stępujące utwory Wagnera „Chór pielgrzymów“ z o- 
pery „Tanhduser*; Erkla „Hunyadi Lassle* uwertu: 
ra; Verdiego duet z „Traviaty ; Schumanna „Schlurm- 
merlied* itd. Początek o 4!/ą po poł. Wstęp 30 ct., 
bilet familijny dla 4 osób 1 złr. 

* Ze stowarzyszenia młodzieży handlowej. 
Na dochód funduszu emerytalnego członków tego to- 
warzystwa odbędzie się w niedzielę dnia 7. kwietnia 
br. w sali kasyna miejskiego wivezerek wokalno-de- 
klamacyjny w połączeniu z przedstawieniem amator- 
skiem z współudziałom pp.: F. Wysockiego, Signiego, 
J. Borkowskiego i Jamińskiego. Program: 1. „Ciężka 
próba“ komodja w 1. akeie z francuskiego, 2. Mo- 
niuszko St. „Ballada o Florjanie szarym“. 8. Schiller 
Fr. Seena z dramatu „Wilhelm Tell“. 4. Flotow. 
Duet z opery „Marta“. 5. Monolog, wygłosi p. Wa- 
śniewski. 6. „Fabrykant* komedja w 2 odsłonach 
J. Korzeniowskiego. 7. Strauss Ed. „Przy mej lubej* 
polka francuska., — Początek o godz. 7. wieczór. -> 

* Z galicyjskiego Tow. muzycznego. Wiel- 
kie erstorjum F. Mendelssohsz „Paulus“ na sela, 
ehóry i orkiestrę, zostanie wykenano 14. bm. wie- 
czorem o godzinie siódmej w sali .Sekoła". Zamó- 
wienie na bilety przyjmuje księgarnia pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego. 


* Bilety na koncert sobotni, mający się od | 


być w sali Towarzystwa muzycznego ne dochód p. 
Marji Dobrzańskiejj wdowy po śp. Stanisławie Do- 
brzańskim, można jeszcze nabyć w księgarniach 
pp. Seyfarcha i Czajkowskiego, i Gubrynowicza i 
Schmidta. 

* Zarząd Towarzystwa Politechnicznego 
ukonstytuowawszy się, obrał sekretarzem p. Pawła 
Stwiertnię, inżyniera asystenta kolei Karola Ludwika, 
zastępcą sekretarza p. Wincentego Rawskiego, archi- 
tektę, skarbnikiem p. Augusta Sołtyńskiego, inży- 
niera kolei czerniowieckiej, zastępcą skarbnika p. Fe- 
liksa Kuszkowskiego, inżyniera asystenta kolei Ka- 
rola Ludwika, bibliotekarzem dr  Placyda Daiwiú- 
skiego, prof. Politechniki, zastępeą bibliotekarza pp. 
Ludwika Redwańskiego. inżynisra cyw. z upow. rzą- 
dowem, Józefa Geschópfa, asystenta politechniki. 


* Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
odbędzie posiedzenie w sobotę d. 6. b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali radnej Wydziału krajowego. Na pe- 
rządka dziennym znajdują się następujące sprawy: 

1. Memorjały do rządu z wyłuszezeniem potrzeb 
pieniężnych ma cele szkolnictwa przemysłowego w Ga- 
licji na rok 18690: a) co do zasiłków ze skarbu pań- 
stwa dla szkół przemysłowych uzupełniających (spr. 
pref Franke); b) co do innych zakładów, stypendjów 
it. d. (spr. p. Wierzbicki.) — 2. Sprawozdanie e 
wniesku p. Nawratila względem wydawnictwa czaso- 
pisma poświęconego sprawom przemysłu krajowego; 
spr. p. Wierzbicki — 8. Reskrypt Wydziału krajo- 
wego z 8. lutego 1889 w sprawie regulaminu :zyn- 
ności komisji krajowej dla spraw przemysłowych, tu- 
dzież instrukcji służbowej dla jej sekretarza; Bpr. p. 
radca Laskowski. — 4. Sprawozdanie o peitycjach 
względem ochrony krajowego przemysłu szewskiego 
przeciwke skutkom konkurencji obeokrajowych wyre- 
bów fabrycznych; spr. p. Nawratil. — 5. Podania o 
zasiłki i pożyczki na cole przemysłowe; spr. dr. Zgór- 
ski. — 6. Wnioski ozłonków komisji. 


* Walne zgromadzenie „Stowarzyszenia czyn- 
nej miłości bliźniego" edbędzie się w niedzielę 7. b. 
m. o godz. 4. po południu w biurze rękodzielników 
w gwachu ratuszowym (na 2. piętrze od półnowy), 
pa które członkowie jak najliczniej zebrać się raczą. 
Na porządku dziennym : 1. Zamknięcie rachunku za 
rek 1888. 2. Wybór wydziału. 3. Budżet nar. 1889, 
4. Sprawa pomnikewa, 5. Sprawy administracyjna. 


* Zwłoki rosyjskiego pułkownika Panina, 
który poległ psd Krakowem d. 29. czerwca 1768 w 
potyczce z konfederatami barskimi zostały onegdaj 
ekshumowane i przeniesione do Rosji. Jak ludowe 
niesie podażie, pułkownik Panin poledz miał od 
strzału, wymierzonego nań przez krakowskiego 8z0w- 
ea Oraciewicza, a strzelba z której padł ten śmier- 
telny strzał miała być nabita nie kulą, ale metale- 
wym guzikiem. W lat kilkadziesiąt, 
szezątki poległych przeniesione na plac Arjański i 
tam spoczywały one do onegdaj. Ponieważ obecnie 
plao wspomniany ma być obrócony na inny cel, gmi- 
na krakowska w właściwej drodze odniosła się do 
rządu rosyjskiego z zapytaniem, czy nie byłby gotów 
zarządzić ekshumacji i przewiezienia zwłok pułkowni- 
ka Panins dv jego ojezyzuy. Prepozycja zestała przy- 
jętą i przed kilku dniami przybył jako delegat rządu 
rosyjskiego do Krakowa kapitan Adzridyn. Onegdaj 
rano przystąpiono do wydobycia śmiertelnych szeząt - 
ków pułkownika. Na plaeu Arjańskim obok kamien- 
nego krzyża zebrali się: kapitan Adaridyn wspólnie 
z przydanym mu kapitanem Mikuliczem, zastępcą ko- 
mendanta placu, wiceprezydent dr. Schmidt, komisja 
policyjno-sanitarna/ złożona z fizyka dr. Buszka, dr. 
Niedziałkowskiego, naczelnika Skrzyniarza i inspek- 
tora Kułakowskiego. Obok krzyża ustawiono też tru- 
wne metalową. Grabarz miejscy wzięli się do rebs- 
ty i wydobyli najpierw krzyż, który tkwił w ziemi 
przynajmniej na metr głęboko. Pod krzyżem. pół me- 
tra niżej, zaczęto znajdować kości, wreszcie znalezie- 
no 3 czaszki i kilka szczątków szabel. Kapitan Ada- 
ridyn poznał, iż szczątki szabel nadają się do noszo- 
nyeh ówcześnie przez oficerów rosyjskich. Co zaś do 
znalezienia 3 czaszek, p. Adaridyn wyjaśnił, iż w d. 
22. ezarwca 1768 roku oprócz pułkownika Panina 
poległ rosyjski major Keith i 27 Żołnierzy, być więc 
może, że majora i którego z Żołnierzy razem posho- 
wano pod mure.: klasztoru Karmelitanek, zkąd w r. 
1837 przeniesieni zostali na plac Arjański. Czaszki 
zachowane wybornie. Szło o to, która z nich megła 
być czaszką Panina. Oczyścił je więc ebecny na miej- 
scu pref. Stopczański i pokazało się, że jeśna z nich 
ma zgruchołaną kość poniżej oka po lewej stronie, 
przez co widoczną jest głęboka jama. Właśnie, jak 
wieść niesie, guzikiem Oraciewieza miał być trafiony 
pułkownik Panin w tę część twarzy. Czaszka ta na- 
U drugiej czaszki, 


łem, Szebek podejmował się budowania całych linii! bornie, przytem są silne i bardzo piękne. Znalezione 


bo w r. 1837 | 


czaszki i kości złożono do trumny, którą po epieczę 
towaniu policjanei przenieśli do ujeżdżalni obok fortu 
mogilekiego. Szczątki szabel wziął kapitan Adaridyn. 
W ujeżdżalni artylerja wałowa zaciągnęła straż ho- 
nórową. 

i Przewiezienie znalezionych szezątków ma dwo- 
| rzec kolei nastąpiłe o godz. 4. Przed ujeżdżalnią sta- 
|nął szwadron 11 pułku ułanów i zebrali się jenera- 
lowia : Drexler, Roszkowski, jen. kawalerji Galgocay, 
|niemiiej oficerowie sztabu i kawalerji, Przybył pre- 
| zydent miasta dr. Szlachtowski. Gdy nadjechał ko- 
mendant korpusu ks. Windisobgrätz z szefem jen. 
| sztabu pułkownikiem Hoffmeistrem i przywitał się z 
| kapitanem Adaridynem, wynieśli ułani i złożyli tru- 
,mnę na karawanie, ozdobionym rycerzem i zaprzężo- 
nym w 4 konie. Pół szwadronu ułanów stanęło przed 
, trumoą, w około trumny 10 ułanów z dobytemi sza- 
blami, za trumną ks. Windischgraetz i kapitan Ada- 
j ridyn, dalej prezydent miasta i szereg jenerałów oraz 
oficerów, zamknięty drugą połową szwadronu. Trąbki 
ułańskie zagrały marsz jeneralny i erszak ruszył. 

Publiczność, wiedziona ciękawością, zebrała sią dość 
licznie. Trumoę ze szczątkami złożono do wagonu; w 
į tej chwili prezentował broń szwadron i salutowali o- 
| ficerowie. — Potem odbyła się defilada szwadre- 
nu przed księciem Windischgraetzem i kapitanem 
Adaridynem. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły rz. kat. komitetowi parafialnemu w 
Reżniatowie, w powiecie dolińskim, na budowę ko- 
śeioła, zapomogę w kwecie 100 słr. 

* Fundacja im. Agenora Gołachowskiego. 
Sprawozdania Wydziału krajowego z zarządu fanda- 
cji stypendyjnej za rok 1888, wykazuje w docho- 
dach: 1. Zapas poszątkewy 31.810 złr. 35 ot. efek- 
tami; 2. odsetki od efsktów 1396 złr. gotówką; 3. 
rozmaite ze zwrotu portorjum 52 ot. gotówką. Suma 
dochodów 1896 złr. 62 ot. gotówką, 31.810 złr. 36 
| ot. efektami. W wydatkach zaś: 1. Stypendja 1100 
| złr.; 2. rozmaite administracyjne 7 złr. 35 ct; 3. 
Zwrst zaliczki funduszewi krajowemu 113 złr. 60 ct. 
Suma wydatków 1220 złr. 95 ct. Z porównania z 
sumą dochodów okazaje się zapas z końcem r. 1888 
| 175 złr. 57 ot. gotówką i 51.810 złr. 35 ct. efek- 
| tami. Z porównania zapasu ostatecznego z zapasem 
| początkowym okazuje się w majątku fundacji przy- 
rost w gotówce o 175 złr. 57 ot., zaś w efektach 
į stan jost niezmienieny, zatem ogólny przyrost mająt- 
|ku w kwocie dopiero wymienionej. 
| * Uniwersytet petersburski liczy obecnie 
1656 studentów ; w r. z. uczęszczało tam na pre- 
| lekcje 2063 studentów, z których skończyłe kursa 
655, wystąpiło zaś z uniwersytetu przed ukeńcze- 
niem kursu 182. 

* Konkurs na posadę starszego inżyniera w 
|vm. klasie rangi, na posadę inżyniera w IX. klasie 
rangi i opróżnić się mogącą posadę adjunkta bude- 
wnietwa w X. klasie rangi. rozpisuje prezydjum na- 
miestniotwa morawski: ge. Podania, zaspatrzone w na- 
leżyte dowedy kwalifikacyjne, wnostó należy w drodze 
przełożonej władzy de wymienionego prezydjum w 
Bernie, najpóźniej do 20. kwietnia b. r. ` 

* Nprawcę, podrabiającege stampilie 


dyrekeyj 
gimnazjalnych, pochodzącego z Królestwa, przytrzy- 
mała policja krakowska. Odebrano od niego stampilię 
| gimnazjum złoczowskiego. Aresztowany spekulował na 
Ę świadectw szkolnych, 
| 
| 


* Wylewy. O smutnych skutkach powodzi w po- 
wiecie babimojsko-skwierzyńskim donoszą 3. bm. urzęd. 
do telegraficznego biura Wolffa: Nasamprzód zerwała 
Warta szluzę obok Marylasku, nieco później tamę po 
lewej stronie Warty się znajdującą; woda urosła po- 
nad poboczna tamę i już ponad nią płynęła, wskutek 
szego główną tamę musiano przebić, by wody jak 
najprędzej sprowadzić napowróż do dawnego łożyska. 
Obszar ziemi 6000 morgów zalany jest wadą, akyło 
się jednak szczęśliwie bez ofiar w ludziach i w zwie- 
rzętach domowych. Wczoraj po pořtdniu zerwała 
woda inny nasyp i tamg w pobliżu po prawej stro- 
nie Warty; także się znajdują w wislkiem niebezpie- 
czeństwie inne tamy w okolicy Skwierzyny. Naczelny 
prezes hr. Zedlitz udał się tam, by się osobiście 
przekenać o rozmiarach powodzi i spus':oszenia. 

Z Gdańska donoszą, ż6 woda tamże i w oko- 
licy opada ciągle i że główne niebezpieczeństwe już 
miuęło, checiaż spustoszenia tam nie małe, które od 
razu zniszczyły cały dobytek mieszkańców niektórych 
okolicznych włości. 

W Poznaniu powraca zwolna wszystko do da- 
wnego Stanu. 

Cyrk. Lwowianie cieszcie się | Minęły dni po- 
| nure | Przybywa pruski oyrk, oo zdzierać umie skórę. 
| Schuman namioty swe na Castrum już rozkłada; tam 
uprzątnęła mu plac śvietna miejska Rada, 
| Na prółno pewien mąż zawołał w niebogłosy, 
|że ehyba zrobią to pingwiny, albatrosy. Pan ban- 
| ka, lekarz, ksiądz, próżno bronili sceny; do smaku 
' trafił Byk; ha — byk jest dla areny. 
| Profesor pewien też żarliwy i wymowny, chciał 
(kruszyć kepie swe za cyrk i jego klowny. I by ugła- 
'akać czemś szanownych panów braci dodał: „Niech 
| saenie cyrk tryngieldy w zamian płaci!“ 

Zbadawszy osłą rzecz przyznała miejska Rada, 
iż furda sceny byt, popierać cyrk wypa'a. Ten owoc 
mądrych słów, choć bije w sceny sedno, Rotujem, ale 
wraz prosimy też o jedno: 

Niech w pruskim cyrku tym przy boku du mm’ 
„Augusta, przed oczy widzów gna iinna gra- 
| tka tłusta; aby tem lepiej tam bawiła się publika, 

niech wytresuje oyrk lwowskiego także byka. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
tsohnioznej donosi 5. kwietnia : 
i W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w psłu- 
j dnie mieliśmy wiatr z północnej i zachodniej strony, 
| niebo ciągle zamglone, powietrze wilgotne i mgliste. 

Srednia temperatura doby była -|- 1:19 O, naj- 
| wyższa -|- 8'8° O, najniższa — 0'6* © nad ranem. 

j Wezoraj popcřuduiu tudzież dzić w nocy padał 
deszcz ze śniegiem kilka razy, dając łącznego opadu 
|73 mm. i 
| Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajde 
wała się na Siedmiogrodzie; xwyżka 765—760 na 

morzu Białem:; zniżka drugorzędna w Szkocji 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo: 
rza był dziś o 9 rano 749 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 5. kwietnia: 

Wistr zmienny z zachodniej strony, średnia 
temperatura doby około 0" O, niebo zamglone a po- 
wietrze wilgotne i mgliste; doszez, mgła, 

« Jutro, d. 8. kwietnia: św. Dyenizy. — św. 
Matrony. 


N, 


— Amerykański spadek. Z Wiednia donoszą 
do Diła: Ubiegłego tygodnia przybyła tu rodzina 
włościańska Makowijezuków z Lubkowiec koło Zabło- 
tewa, w towarzystwie rejenta śniatyńskiego p. Pisze- 
ka, ażeby podjąć spadek w sumie 150.000 zł. pe 
zmarłej w Ameryce Ołenia Makewijczuk, która w mło- 
dym wieku z redzinnej wioski swej wywiezioną zo- 
stała. Na polecenie kensulatu amerykańskiege jedna 
z wiedeńskieh firm bankowych wypłaciła Makewij- 
czukom ów spadek, a to połowę ejeu zmarłej Ołeny, 
a połowę w 5 równych ezęściaeh pięciu jej braciom. 
Historja owej Ołeny jest dość romantyczna, Dzieckiem 
zabrała ją właścicielka Lubkowiec i zawiozła do Su- 
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jJi pojechała z bogatym Hiszpanem do Ameryki, do 
jHawanny. Tam zakupił jej ten Hiszpan dla zapewnie- 
u „dnia bytu kawienicę, w którym utrzymywała dom roz. 
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"ina dobre w niej się rozmiłował. 
Ołena, która miała wielki talent do języków, nauozy- ' 
„ła się pe hiszpańsku (po niemiecku i po francusku 
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dała się Ołena po kilku latach do Warny a ztamiąd ; 
do Wiednia, gdzie poznał ją pewien bogaty Hiszpan | 
Niebawem też 


mówiła już przedtem, chociaż pisać wesle nie umiała) | 


pusty. Przed paru laty odwiedziła Ołena swoją ro- 


", Idzinę i hnjnio ją obdarowała. Wróciwazy do Ameryki, | 


(Żyła ku końcowi z wielkim zbytkiem, mające wielkie 
bogactwa, aż ją nagła śmierć zaskoczyła. Po jej śmier- 
Bi jej zarządca deręczył austrjackiemu konsulatowi 
ako spadek zmarłej 150.000 zł. Spadek musiał być 


y :Nrawdopodobnie o wiele znaczniejszy. | 


— Zmowa. We Wiedniu urządzili wezoraj woźni- 
y tramwajowi zimowę z powodu nakładanych na nich 
iar, Zarządowi udało się nakłonić strejkująch do pod- | 
yoia na nowo pracy. 

— Arehipelag Samoa odkryty w r. 1768 przez 
tougainrilla, leży na południowej strenie wielkiego 
adyjskiego oceanu i składa się z 16tu wysp. 
my port Apja, w którym właśnie niezmierny orkan 
prawił katastrofę, leży przy wyspie Npolu i stanowi 
d 31/1 lat ważną stację dla rządowych statków xia- 
aieckieh w drodze de Australii. Port ten jest od pół- 
wey otwarty, twerzy się zań z dwóch półwyspów — 
fulina i Matautu. Na pierwszym z nich jest główne 
„adlisko niemieckich osadników w liczbie 180, rezy- 
żencja konsula, okrętowe warsztaty i faktorja niemie- 
ta. Na drugim usadowili się Amerykanie z A 
$m. Niemoy posiadają */, wyspy i 70.000 akrów ! 
lantaeji, Anglicy mają 9.000 akrów plantacji, zaś I 
imerykanie posiadają 9.500 akrów gruntu, ale plan- | 
cji nie założyli jeszcze. Zatoka Apji posiada 8 | 
W metrów głębokości, ale ma też wzdłuż brzegów | 
wralowe rafy, szerokie na 1/, do 11/4 kilometra, į 
zerczące nago przy odpływie morza, pokrywające się 
aś zaledwie na 1/, metra wodą podozas przypływu. 
"te rafy włańnie statki niemieckie rzucone i rozbi- 
«1 mostały. Powodem dla którego katastrofa z d. 15. 

16. maroa, teraz dopiero przedostała się do Euro- 

„wyjaśnia się tom, że na Samoa nie ma telegrafu, 
' „jbliższą zaś stacją jest Auckland na Nowej Zelan- 
i, odległy o 8 dni drogi. Statki niemieckie „Adler“ | 

„Eber“ zostały zupełnie zniszczone, zaś „Olga“ 
:ko rozbita. Trzy statki amerykańskie : „Trencon“, 
Tandalia* i „Nipsie* rezbite także, lecz załoga u- 
„towana. Niemcy stracili dwóch ofieerów, lekarza i 
tnika eskadry, oraz 95 majtków i 15 armat, Ame- 
xanie natomiast 30 majtków i 11 armat, Straty 
aterjalna po atrenie niemieekiej idą na milieny. 

Cesarski rozkaz gabinetowy de admirała Goltza 


s Sprawie katastrofy na wyspach Samoańskich brzmi 


mtępująco: Wraz z całą marynarką opłakują zesła- 
sna nią przez niezbadane wyroki Opatrzności stra- 
stylu oficerów i żołnierzy. 

Pemimo, iż głęboko przerażające były skutki 
tanu, spodziewam się jednak, iż podobne wypadki 
wezozęśliwe mie zdołają zachwiać ufności marynarki 
pożyteczny jej rozwój. 

"W dalszym ciągu rezkaz gabinetowy wspomi- 
i z psłnem uznaniem o okazanej 18. grudnia r. p. 
id Apią odwadze i męztwie eskadry samoańskiej. 

— Panna Ludwika Abbeme urządziła w tych 
iiach w Paryżu wystawę swych obrazów. Tuż przed | 
j otwarciem, gdy utalentowana akwarelistka wyda- 
ała jeszeze słażbie pewne zarządzenia. weszła do 
di jakaś dama, która ujrzawszy, iż nikego jeszcze 
subliczneści tam nie ma, stanęła widocznie zakło- 
(rana u pregu, przepraszając artystkę xa swój nie- 
„ikatny popłoch. Panna Abbeme zaprosiła ją, aby 
„łedziła mimo te wystawą. Artystka sama towarzy- | 


".„gła jej od ebrazu do obrazu. Trwało to trzy kwa- 
~ ranse. Dama podziękowawszy pannie Abbema za u- 


rzejmośó, miała już odejść, gdy artystka zapytała 


" się, kogo miała zaszezyt przyjąć. Nieznajoma uśmie- 
. hnęła się znowu zakłepotana i pedając jej rękę wy- 
* |ieniła swe nazwisko: Carnot. Spieszącą się więc 


„matorką sztuki nie był nikt inny jeno Żona prezy- 
wata Francji. 

— Instytucja czel i chleba założona i utrzy- 
vwana przez emigrację polską w Paryżu nadsyła 
m sprawozdanie z czynności zarządu i Z obrotu 
aduszów z roku 1888. Celem tego stowarzyszenia 
tst skromna czynność miesienia pomocy zasłużonym 
steranom wraz z oddaniem im czci należnej. 
W ostatnim roku poniosła instytucja liczne stra- | 
8. Lista zmarłych ezłonków podaje aż 32 nazwisk. 
4 Fundusze swe obraca isstytucja w następujący | 
f osób: 1. Dochód z waloriw funduszu żelaznego, 
| dzież dochód z każdorecznego podatku obraca się 
emsrytalne wetera- 


ne 


s je sobie zastrzegli przy oddaniu kapitału, i na 


jzta biurowe, zaś jedua Czwarta część zaś idzie na 
pitalizację. 2. Dochód z funduszu ép. pułkownika 
„błockiego, 400 fr. od hrabiny Działyńskiej i 200 
anonima stanowią fundusz nazwany nadetatowym, 
iztórege mogą być nadawane pensje członkom z 
wszych emigracyj. 8. Suma, którą Zarząd odbiera | 
d nazwą bratniego wsparcia dla weteranów z 1831 | 
«m, rozdzielapa bywa pomiędzy tychże. 4. onani 
ydnorazowe idą na pomoe w nagłych potrzebach e- ! 
„Jzrantem. 5. i 6. Fundusz pomnika śp. Klaudyny z 
jałyńzkich Potockiej i fundusz rnmuński mają oso- 
e przeznaczenie. 7. Z fanduszu p. W. M, połowa 
-ołe 600 fr.) idzie na pensje emerytalne wetera- 
n z 1881 roku, druga połowa na kapitalizsoję. 
Obrót ogólny pieniężny w roku 1888 wynosił ! 
rubryce przychodów 32.075 fr. 28 ch, w rubryce 
«6 wydatków 82.075 fr. 28 ct. 
—. Kobieta-katem. W Cineianati niejaka mistress 
m podjęła się obowiązków kata. Egzekueję przez po- 
dwzenie wykonała na debiut z wielkiem powo- 


R M O A RY M W A R NA 


| czawy, gdzie ją z miejska wychowała. Z Suozawy u: | 


GŁó- | 
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kończone już było, cały gmach runął. Na szczęście, 
wypadek nastąpił w niedzielę, dzięki czemu robotni- 
cy oealeli. 


— Zuchwały rabuś. Z Denver donoszą 3. bm.: 
Kasjer banku First National opowiada, iż jakiś elegancko 
ubrany jegomość przybył w poprzedni piątek do bam- 
ku i z całą uprzejmością zapytał, czy nie mógłby wi- 
dzieó się z prezydentem instytucji p. Moffatem. Przy- 
puszczono go zaraz, a nieznajomy oświadczył, iż 
wypadł na trop sprzysiężenia, którego celem jest bank 
obrabować. Następnie poprosił p. Moffata aby mu 
podał blankiet ezeka, a on pokaże, w jaki sposób 
szwindel ma być wykonany. Nic nie przeczuwając, 
Moffat podał mu blankiet, W tej chwili jednak obey 
przyłożył mu do skroni rewolwer nabity dyna- 
mitowym nabojem i zażądał wypałnienia czeka na 
sumę 21.000 dol., dodając, iż jeśli Moffat poważy się 
najmniejszym samorem zakłócić spokój, to on, zdecy- 
dowany na wszystko zastrzeli ge i cały bank wysa- 
dzi w powietrze. Moffat musiał uledz, podpisał czek 
a nawet udał się z swym gościem do kasjera naka- 
zując natychmiast czek wypłacić, Poczem rabuś. za- 
brawszy pieniądze, z najspokejniejszą miną oddalił się 
i znikł bez śladn. 


— Pe bankructwie. A. (do bankiera, który 
świeżo ogłosił się niewypłacałnym): Mój drogi, eóż ty 
powiesz wierzycielom swoim lub akojonarjuszom, je- 
żeli ich spotkasz? — Bankier: Ja ich nigdy nie 
spotkam, omi chodzą piechotą, a ja przecież jeżdżę 
powozem 

— Zgodny pedagog. Mentor pewnego niemiee- 
kicgo książątka udziela mu lekcji historji. 

— A teraz — pyta — może mi wasza ksią- 
żęna mość zechce powiedzieć, czem był Sokrates ? 

— Perskim gubernatorem. 

— Wasza książęca mość udziela zawsze jak 
najtrafniejszych odpowiedzi. Sokrates był istotnie 
jakby stworzonym na taką posadę, lecz niestety zmu- 
szony był pozostać przez oałe swe życie ateńskim 
filozefem. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
„Niespodzianki rozwodowe* komedja Valabregua. — 
W sobotę „Mikado“ operetka. — W niedzielę po po- 
łudniu „Cheę sobie pohulać* krotochwila Nestroy'a,— 
Wieczór „Aida“ z pp. Pawlików, Heller, Borkow- 
skim i Jerzyną. 


— P. Izydora z Ostrowskish Grzybiń- 
ska, nauczycielka śpiewu, urządza w niedzielę 7. b. 
m. w sali ratuszowej koncert, z którego dochód prze- 
znaczony jest na korzyść ubogieh miasta Lwowa, ze- 
stających pod opieką pań Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo. Program koncertu jest następnjący : 1. „Kwar- 
tet solowy“ odśpiewają członkowie „Lutni“. 2. Thal- 
berga „Somnambula* odegra pani L. z Ostrowskich 
Wanylewiczowa, uczennica panny Mich. Ostrowskiej. 
3. a) Szopena „Cisza noey*, b) Verdigo „Traviata“ 
arja druga, odśpiewa pani Malinowska, uczennica pa- 
ni Grzybińskiej, akomp. p. Niewiadomski, 4. „Dekla- 
macja“ wygłosi panna Zimajerówna, artystka saeny 
polskiej, 5. Kraytz»ra „Pierwsza część koncertu“ ode- 
gra Julek Teedorowiez. 6. Liszta „Rapsodia węgier- 
ska" odegra pani L. Wasylewiozowa. 7. Mayerbeera 
„Dinora“ arja odópiewa pani A. Malinowska. 8. „De- 
klsmacja* wygłosi p. Frenkiel, artysta sceny polskiej. 
9. Hausera „Bolero“ odegra Julek Teedorowiez. 10. 
„Kwariet* odśpiewa „Lutnia“. Biletów nabyć można 
w księgarniach pp. Czajkewskiego i Ssyfarta, Gubry- 
nowicza i Schmidta, w eukierniach pp. Grossa, Ko- 
wteckiego I Knapa. 

— „Książę Pan“, krotochwila w trzech aktach 
pp. Adolfa Abrakamowicza i Ryszarda Ruszkowskie- 
go, ukaże się w środę 10. kwietnia na scenie skarb- 
kowskiej. Dochód z przedstawienia przeznaczony RA 
rzecz funduszu wdów i sierót po literatach i ar- 
tystach, 


— „Czasopyś prawnycza* Wyszedł pierw- 
Szy numer czasopisma noszącego taki tytuł. Będzie 
ono organem galicyjskizh ruskich prawników. 


ZEE AT e PIANO ORANY AE TAA PANEK TEREN 


Dział ekonomiczny. 


Na ostatniej sesji uchwalił Wydział kra- 
jowy udzielić następujących bezzwrotnych subwen- 
cyj: Wydziałowi powiatowemu w Brzesku na bu- 
dowę drogi gminnej Strzelce Małe - Ujście Solne 
1500 zł; Wydziałowi powistowemu w Nowym 
Sączu na dalszą budowę drogi giainnej z Krynicy 
do Tylicza 2000 zł., pod warunkiem, jeśli mini- 
sterstwo rolnieówa udzieli na ten sam cel z docho- 
dów zdrojowiska w Krynicy subwencji w kwocie 
3000; Wydziałowi powiatowemu w Duimborże aa 
budowę drogi gminnej z Sambora do Mościsk 

zt.; wreszcie Wydziałowi  powiatowemn 
w.Bkałacie na budowę drogi gminnej z Grzyma- 
łowa do Podwołoczysk 5000 zł., pod warunkiem, 
jeśli w ciągu br. okaze się, że powiat przynaj- 
mniej taką samą snmę wydał na budowę tej dro- 
gi, jaką wynoszą subwencje udzielane dotąd na 
budowę tej urogi. 

Pogłoska, jakoby rząd traktował o ubań- 
stwowiente kolei Lwewsko-Cerniowieckiej i Karo- 
la Ludwika, podług Fremdenblattu wiedeńskiego 
nie sprawdza się. 

Ruch towarowy na kolejach galicyj- 
skich, który skutkiem zawieji i Śnieżyc narażony 
był ostatniemi czasy na znaczne przeszkody, po- 
cayna znowu się ożywiać. Koleje państwowa otrzy- 
wały do przeładowania przeszło 100,000 cetnarów 


dniem. i metr. desak i drzewa budulcowego i będą przez 
*— Melegraficzny kabel podmorski pomiędzy | czas dłuższy zatrudnione przewozem pilotów dę- 
amoami a Anglią po zakupieniu takowego przez te | howych przeznaczonych do Gałaczu dla tamtej- 
istwa przeszedł w zarząd państwowy. Pomiędzy | szych budowli portowych. Polnieść również nale- 
'linem a Londynem bezpośrednie komunikacja te- | ży zuaczna transporta drzewa przeznaczonego na 


— Pożary. W ciągu ostatnich lat siedmiu, w car- 
de resyjskiem z wyjątkiem Petersburga i Króle- 
<ia Polskiego, bywało po 40.000 pożarów rocznie. 
"aty z powodu tych pożarów wynikłe wynosiły w 

zaeięciu 70 milionów rs. 

— Podwyżka pensyj. Rosyjskie ministerjum 
“bu, jak donoszą Nowosti, sporządza nowe pod- 
| žszenio etatu dla urzędników skarbu państwa, etat 

-.,dwyższony zostanie o 70 pre. 
"*— Eldorado dla drukarzy. Afryka Południo- 
"o. stała się od niejakiego czasu dla drukarzy kra- 
"1 obiecanym. Ż powodu odkrycia kopalni złota, 
5 sgęto wydawać tam kilka dzienników. -Prasownicy, 
mstrudnieni w drukarniach tychże zarabiają znaczne 
zemy. Tak np. maszynista lub zecer otrzymuje tygo- 
(liowe 80 do 160 marek niemieckich. 
(4 — Liczba kobiet, uczęszczających w r. b. na 
Ba lekarskie do uniwersytetu paryskiego, wynosi 
(fl; w tem znajduje się 12 psryżanek, 1 amerykan- 
8 angielek, 1 austrjaczka, 1 graczynka, 90 pod- 
aysh rosyjskich i 1 turczynka. 
" — 14 pięter. W Chicago begaty bostończyk bu- 


| 
grafiezna odbywa się na 14 liniach. 
| 
mał dom 14-piętrowy, lecz gdy ostatnie piętro sa 


opał, kartofli (30 wagonów) zboże i owoców strącz- 
kowych (16.000 cet. metr.) przeznaczonych na za- 
prowiantowanie okolic górzystych. 

Ruch osobowy na kolejach państwowych pod- 
nosi się także ciągle. 

Kolej Karola Ludwika, która wydała bardzo 
znaczne sumy na uprzątanie toru z zasp śnieżnych 
i utrzymanie na swych liniach prawidłowej komu - 
nikacyj, była zajęta w ostatnich czasach przewo- 
zem znacznych transportów nierogacizny (prze- 
szło 6000 sztuk). Również zwiększył się przypęd do 
stacyj kolejowych bydła opasowego i rzeźnego, 
oraz, podniósł sią dowóz zboża, zwłaszcza do sta- 
cyj pogranicznych Brody i Podwołoczyska. Ruch 
osobowy na liniach głównych by normalny, na li- 
niach pobocznych zaś zwiększył się nawet. 

Na kolei lwowsko-czerniowieckiej panował 
również ruch eżywiony, spowodowany częściowo 
transportem pilotów do Gałaczn. Na najbliższe 
dnie zapowiedziano znaczne transporta zboża (oko- 
ło 50.000 cetu. metr.) Ruch towarowy ma linii 
Czerniowce-Nowosieliea wykazał nadzwyczaj po- 
myślne dochody, Ruch osobowy zwiększył się nie- 
co na linii głównej, znacznie zaś na kolejach lo- 
kalnych. 


Ustawa o losach wymaga, aby do 28. kwie- 
tnia b. r. były wszystkie losy zagraniczne ostam- 
plowane. Co do losów, które znajdują się w za- 
stawie, to obowiązek ostemplowania spada na razie 
na instytucje przechowające losy, według przepi- 
sów bowiem prawa cywilnego, one są obowiązane 
utrzymać przedmiot zastawu w stanie nienaruszo- 
nym i zabezpieczającym jego wartość. Obecnie 
więc instytucje te będą obowiązane losy ostem plo- 
wać, a przy wykupnie ściągnąć od posiadaczy ko- 
szta tego ostemblowania. 
Popyt na spirytus będzie większy niż 
podaż. Zdania to wypowiedział jeden z wybit- 
nych przemysłowców gorzelnianych czeskich i umo- 
tywował je w artyknle umieszczonym w Brenne- 
rei Ztg. Według zapatrywań autora, przyczyną 
obuiżenia są ceny spirytusu kontyngantowego nad 
wszelkie spodziewania ; są wielkie zapasy starego 
spirytusu, z którys: weszliśmy w nową kampanię 
i dlatego spotkała nas ta sama kięska przy wpro- 
wadzenin ustawy kontyngentowej, co Niemcy, 
żeśmy mimo nawoływań, aby bez zapasów wejść 
w nową kampanię i ustawę, weszli z ogromneimi 
zapasami bodaj czy w połowie tylko opłaconemi 
podatkiem przejściowym. Zapasy te jeszcze się 
wcale nie wyczerpały i ciągle jaszeze pokrywają 
potrzebę konsumcji, a choć rafiuerzy gromadzą 
kontyngentowy spirytus na zapas — nabywając 
go za bezcen, to na to tylko, żeby zgarnąć w mie- 
siącach letnich i jesienią ogromne zyski. Radzi 
więć wszystkim rolnikom trzymać spirytus, zle- 
wać do kuf, choćby do połowy lata — gdyż za- 
pasy się wyczerpią, a wtedy rafinerzy udadzą się 
do producentów z iunemi cenami. W końon prze- 
strzega, aby nie deptać swego szczęścia nogami. 


Spekulacja terminowa na zboże. Z Wie- 
dnia donoszą pod d. 3. b. m.: Na dzisiejszem 
posiedzeniu wiedeńskiej Izby giełdowej 
na wniosek sekcji towarowej do przełeżeństwa 
wiedeńskiej giełdy zbożowej i do rady Badape- 
szteńskiej giełdy towarów i sefektów wystosować 
pismo, w sprawie Środków projektowanych przez 
obie te instytucje dla powstrzymania speknlacji 
terminowej na zboże przes osv:y niepowołane. 
W piśmie tem oświadezono zupełną gotowość 
współdziałania i podniesiono potrzebę przedsię- 
wzięcia wspólnych nowych narad nad tą kwestią, 


Stan zasiewów we Węgrzech przedstawiał 
się wedle wykazu ministerstwa handlu w czasie 
od 20. marca do 3. bm., jak następuje: Wczesne 
zasiewy Śliczne, ogólnie dobrze przezimowały. Są 
one już zielone i dość krzaczyste ; miejscami je- 
daak myszy poczyniły wielkie spustoszenia. — Pó- 
źne zasiewy ozime przeważnie są słabo, bezbarwne, 
Najgorzej przedstawiają się one w Komitataech 
siedzaiogrodzkich, częścią zaś i po prawej stronie 
Cisy. — Zasiewy rzepaku z małemi wyjątkami 
liche. Wiele wymarało. Obfite opady wpłynęły 
na zasiewy bardzo korzystnie, Rozpoczęte roboty 
wiosenne musian» zaniechać z powodu deszczów. 
Dotkliwy brak karmy ustąpi prawdopodobnie ry- 
chło wobec tego, że łąki już sią zaczynają zie- 
lenić, 

Z kolei rosyjskich. Zarządy kolei rosyj- 
skich zaimierzają podwy.szyć taryfy przewozu na- 
fty o 8 do 6 kopiejek od puda; dotyczasowe ta- 
ryfy były nadzwyczaj niskie celem ponarcis rosyj- 
skiej indastrji naftowej, gdy zaś obecnie prze- 


uch walono | 


Ks. Weber posłuje już 17 lat. 


Poznań d. 5. kwietnia. Jak słychać, 
cesarz Wilhelm, przerażony widokiem powo- 
dzi tutejszej, kazał sobie przedłożyć plany 


powodzi zr. 1886 i 1888, i oświadczył, że, | 


o ile to możliwe, starać się będzie o zapo- 
bieżenie takim wylewom na przyszłość. Nale- 
żałoby przeto zmienić system tutejszych for- 
tyfikacyj, który jest główną przyczyną ogro- 
mu powodzi. 

Berlin d. 5. kwietnia. Jak się okazu- 


je, zupełnie są zmyślone pogłoski pism an. ; 


gielskich, jakoby hr. H. Bismark układał się 
z rządem angielskim względem odstąpienia 
jakowych obszarów lub praw Niemiec w po- 
łudniowo-zachodniej afryce (ob. pow. Przegląd 
polit.) Mylne są też doniesienia, jakoby final- 
nie doszło do jakowego porozumienia między 
| Anglią i Niemcami. 

Berno d. 5. kwietnia. Szwajcarska 
Rada narodowa postanowiła polecić rządowi, 
aby zbadał sprawę zupełnej centralizacji 
armii szwajcarskiej i odnośne wnioski przed- 
łożył. 

Paryż d. 5. kwietnia. W ciągu roz- 
praw na wczorajszem posiedzeniu lzby nad 
żądaniem zezwolenia na ściganie Boulangera, 
oświadczył Cassagnac, że akt oskarzenia 
jest tkaniną kłamstwa i absurdów. Na to od- 
|parł sprawozdawca Sabatier, że Boulan- 
ger przez swą ucieczkę sam przyznał się do 


winy. Andrieux rzekł, że wydanie Bou- | 


ze jest zamachem. Prezes gabinetu za- 
(znaczył, że idzie tu o człowieka, który chce 
obalić republikę i że należy uchronić kraj 
(przed wojną domową 

! Niektórzy z deputowanych lewicy uapie- 
|rają na rząd, ażeby stawił Bonlangera przed 
(Sądem wojennym, gdyż fakta stwierdzają, że 
| Boulanger dążył do dezorganizacji armii i 
przeciągnięcia jej na swoją stronę. 

Pisma oportunistyczne i radykalne uznają 
wczorajsze wotowanie Izby za bezprzedmioto- 
we, ponieważ uważają wogóle sprawę bulan- 
żyzmu za straconą. [nne pisma mają wręcz 
przeciwną opinię. 

Journal des Débats twierdzi, że oskarże- 
nie przeciw Boulangerowi nie jest dostate- 
cznie umotywowane. 

Dekret o usta:.owieniu trybunału pań- 
stwowego nie pojawił się jeszcze w Journal 
Officiel. 

Bruksela d. 5. kwietnia. Według 
pogłosek krążących w okolicy Stanley-Falls 
(w środku Afryki), znajdować się mieli Stan- 
ley i Emin basza wraz z kilkoma tysiącami 


mysł ten dostatecznie się rozwinał, przeto koleje | mężczyzn, kobiet i dzieci, jakoteż z 6000 


mają własny interes na oku. Podwyższenie to jast 
bazsprzecznie pomyślne dla nafty austrjackiej. 


Galicyjski akcyjny bank hipoteczny. 
Z dniem 31. marca 1889 r. było w obiegu: 5*/, 


listów hipotecznych zł. 14,505:100, 5*/, premiowa- | 


kłów słoniowych, na drodze w kierunku do 
Zanzibaru. 


Braksela d. 5. kwietnia. Tej nocy 
przybyło tu kilkunastu bulanżystów, a mię- 


nych listów hipoteczńych zł, 12,842.000, asygnacji | dzy nimi Laguerre, Laisant i Naquet. Chcieli 


kasowych zł. 2.,655.850. 


TAIRGTAMY „Gazety Narodowe, 


Wiedeń d. 5. kwietnia. Z konferencji 
niemieckich posłów z Czech w sprawie pro- 
ponowanego przez księcia K. Schwarzenberga 
kompromisu, która się onegdaj odbyła, sły- 
chać tyle, że narodowcy sarkali na szlachtę, 
dlaczego wręcz kompromisu nie odrzuciła. Nie 
zapadła żadna uchwała, poruczono tylko mę- 
Żom zaufania, znieść się ze szlachtą centra- 
listyczną w Czechach, aby bez porozumienia 
się z nimi Żadnego kroku nie uczyniła. Kon- 
ferencja mężów zaufania ma się odbyć w Pra- 
dze w czasie Świąt; równocześnie ma się 
naradzać czeska szlachta  centralistyczna. 
Podnoszono myśl układania się z Czechami 
względem warunków, pod któremiby niemiec- 
cy posłowie wrócili do sejmu czeskiego, ale 
z drugiej strony oświadezono, że należy cze- 
kać wyniku walnych wyborów do sejmu, któ- 
re mogą wydać znaczną zmianę co do liczby 
mandatów staroczeskich a młodoczeskich. 

Po konferencji szukał Plener Riegera i 
Mattusza i rozmawiał z nimi, ale o czem, 
niewiadowo. Narodowcy niemieccy są skonster- 
nowani. Wysoka szlachta niemiecka w Cze- 
chach jest centralistyczną, ale oraz austrjacką 
i brzydzi się coraz bardziej prusofilizmem na- 
rodowców niemieckich w' Czechach. 


Wiedeń dnia 5. kwietnia. Izba po- 
słów. W ciągu rozpraw na posiedzeniu Wczo- 
rajszem żądał dep. Salasz ek, w interesie 
gospodarstwa wiejskiego, znajdującego się w 
smutnym stanie, aby opodatkowano giełdowe 
transakcje kolejowe, które należy ograniczyć. 

Dep. Proskowetz wniósł upaństwowie- 
nia fabrykacji zapałek, i częściowe zastą- 
pienie tem podatku konsumcyjnego. 


Peszt d. 5. kwietnia. W Izbie posłów 
uchwalono jednogłośnie kredyt 500.000 złr. 
na wstępne prace około regulacji Żelaznej 
Bramy. 

Na porządku dziennym posiedzenia Izby 
panów z d. 8. b. m. staną niektóre drugie 
czytania, pomiędzy temi drugie czytanie usta- 
wy wojskowej. Komisja Izby panów zaleca 
przyjęcie $$. 14. i 49. zgodnie z węgierską 
Izbą posłów, co do reszty paragrafów zaś, 
aby je uchwalono tak, jak je uchwaliła wie- 
deńska Izba posłów. 


Praga d. 5. kwietnia. Arcybiskup oło- 
muniecki kazał ks. Weberowi (Czechowi z Mo- 
rawy) złożyć mandat do Rady państwa. Na 
prośbę wyborców pozwolił mu zatrzymać man- 
dat, ale pod warunkiem, aby nie zabierał 
głosu — „ponieważ wystąpienie jego przeciw 


wyprawić hałaśliwą demonstrację na cześć 
Boulaugera, lecz policja temu przeszkodziła. 


Bukareszt d. 5. kwietnia. Senat 
oświadczył weżoraj, że jedynem rozwiązaniem 
przesilenia gabinetowego jest mianowanie ga- 
binetu Katardżiu. Prezydent senatu oznajmi 
to królowi. 


Petersburg d. 5. kwietnia. Rokowa- 
nia z Watykanem, jak tu zapewniają, ustrzę- 
gły zupełnie z powodu, Że Rosja w żaden 
Sposób nie chce przystać na powrót biskupa 
Hryniewieckiego z wygnania do Wilna. 


ski postanawia utworzenie drugiej skombino- 
wanej dywizji kozackiej, Oddziały kozaków 
dońskich będą przeto pomnożone o dwa puł- 


oddziały czerkiesów zaś o sześć, a kozaków 
uralskich o dwie sotnie. | 
Liczba oficerów zwiększy się o 248. Na | 
ćwiczenia obozowe w lecie w tym roku na- | 
znaczono dla tej nowej dywizji Czugujew w; 
gubernii charkowskiej. 


. Rzym d. 5. kwietnia. Rozruchy wło- 
ściańskie pod Como stają się groźnemi: 
w kilku miejscach usiłują włościanie napa- 
dać na mienie właścicieli dóbr. 


Massawa d. 5. kwietnia. Ze wszy- 
stkich stron pótwierdzają Śmierć negusa. 
Armia abisyńska rozprzężona. W Abissynii 
panuje wszędzie anarchia i wielka nędza. 
Mieszkańcy prowincji Tigre wezwali pomocy 


ministrowi Gautschowi niegodne są księdza.“ ; 


Petersburg d. 5. kwietnia. Ukaz car- | | 


3 

j MI. Listy zastawne za 100 złr 
| Banka hipotecznego galicyjskiego 6*/, - =) 
a a r ej, . 10010 101.10 
ba n gal. 53/, wyl. 10%/, p- 103'15 1:0415 
Banku krajowego 4*/40fą los, w 51 1. . . 97%:—  38— 
Towarzystwa kred, galic. ziem. 50/, . . 100770 10170 
a kredyt. gal. ziem. 49/, . 6:— 9.— 


edee © 
kred. gal. ziem. 59/, los. w 371. 100770 10170 


n tred. g. ziem. 40/, los. w 411/1. 9850 94:50 
» kredytewego gal. ziem. 41/.0/, 
Ica a a oto o 38897. 98-80 
2 Ered. gal. ziem. 49/, ion. wóól. 98—  94— 
IM. Listy dłużne na 100 z?. 
Gal. Z. kred. włośe w likw, (d. 6 pr.) 3%% ---— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 0) BOJ 2. mm  48— 
| Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
h 6, los w 15 lat . . . . „W. ie o 
i IV. Obligi za 100 zł. 
1 
' Jndemnizacyjne galieyj. 5ej, m. k. . . . 10450 10550 
| Kom. banku krajowego 5eję w. a. I. em. . 100*— 101-— 
| Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. . . 104-— 106-— 
! Pożyczka krajowa 1883 4*/4*, . . . . . 9510  26-— 
Y. Losy. 
| Losy miasta Krakowa . « . . . . . . 26— 2850 
| Losy miasta Stanisławowa . . . . . 40— 44— 
| VI. Monety. 
Dukat holenderski . 565 55 
| Du:at cesarski . . « « « 1 : « 4 1 568 578 
! Napoleondor . . . a.a ę Ra 9-55 9:65 
| Pórimperjał rosyjski . - . «. « . . . 986 996 
| Rubel rosyjski srebrny . - - « . . . 1:36 148 
| Bubel rosyjski papierowy > .. . « . 1-27:/, 1:293/, 
1100 marek niemieckich. . . > . . a . 5870 5970 
Brebro za 100 złr. . - JE m m 
Kupony w srebrze . . « « « « « m 
| KEIRA ERRARE SETA 


| Przyjechali do Lwowa 
! | dnia 5. kwietnia 1888: 


i Hotel Žorža. J. hr. Męcińska z Dukli. Z, Kamień- 


| ski z Wołynia. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. A, Le- 
;azczyński z Zabłociu. F. Piohler z Pesztu. L. Kościelecki 
z Łodzi. 

Hotel Europejski. A. Ambros z Monasterzysk. Dr. 
; Majewski z Monasterzysk, L. Breuner z Wiednia. K. Mi- 
chalewski z Luki wielkiej M. Wachter z Krakows. 
| J. Meller z Wiednia. W. Gniewosz z Złotego Potoka. 
| W. Żurowski z Bereska. 

| Hotel Francuski. Dr. Dwarski z Przemyśla. Dr. Bie- 
lański z Jasła, Dr. Bysak i Fr. gysak z Kołomyi. M. Zen- 
tner, ©. Langgut i M. Eissler z Wiednia. W. Gnoiński 
z Krasnego, D. Irkowski z Pragi. A. Sozański z Grabow- 
ca, W. Engelman z Berlina. J. Janieki ze Złoczowa. A. 
; Skibniewski z Balic. F, Morawetz z Wiednia. 


i 


l Nieustająca wystawa zjednoczonego Towa- 
| rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy ulicy Trze- 
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ct., w dnie 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


m SSE wa OW | 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


LAKOPANE so: 


WODOLECZNICZY 


Dr. Chramea. 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją od 
zł. 3'50. — Poczta, telegraf, apteka na miejscu. — W zs- 
kładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, mięsienie , elek- 
tryzacja. — Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka , 
czytelnia, — Powozy do staeji kolejowej w Chabówce. 


Najdroższą w organizmie ludzkim jest... 
krew — gra ona tu główną rolę, a całą naszą 
uwagę zawsze na to skierowaną mieć należy, by 
ją utrzymać świeżą i czystą. Wyrzuty skórne każ- 
dego rodzaju są objawem zanieczyszczenia a ustę- 
pają one niezawodnie po użyciu szwajcarskich 
pigułek aptekarza Ryszarda Brandta. 
Zwracać uwage czy vigułki są prawdziwe. 

m W 


Nowy zakład kąpiilowy 5%. Amy | 
we Lwowie, ul. Akademieka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczym. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


| =>—— 


ki jazdy, a kozaków kubańskich o jeden pułk, LOSY SERBSKIE 10-FRANKOWE 


Główna wygrana 200.000 franków. 
Trzy ciągnienia rocznie. 
Najbliższe ciągnienie dnia 1. maja b. r. 


sprzedaje po kursie wiedeńskim 
takie na spłaty miesięczne 


AUGUST SCHELLENBEKG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna we Lwowie złr. 1°70, 
na prowincji złr. 1-80. 


5 RO SEREĘ GE u m 
a a n: wz a wy 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. marca 1889.) 


R ZO O CO O ON z O O AO AI 0 OE AE WE R AO Z YZ ZZA ZZ ZO OZ EZ YATO AA WA weree 


Włoch. | ZB FE | Pocs | F8 
P BH| S2 |osobowy| & & 
Wiedeń dnia 5. kwietnia godz. 2 min. 10 poj f Eai i t. TF ~a 
południu. Akcje kredytowe 297:62. Akeje alpejskie: | Z Krakowa . . . . . . . | 408] 650| 9-28 |7116 
Towarz. górniczego 74'10. : Akcje węgierskie Banku | o pa SNR ZANE 36 8 Ą ia 
kredytowoge 30275. Akcje Banku anglo-austrjac- Z Czerniowiee, Husiatyna i Sta- P 
kiego 13160. Akcje Unionbanku 22750. Akcje ko- į nisławowa 1... © . [8:00 11-06 
lei Karola Ludwika 207.—. Akcje kolei Północnej | | Z Śuohej Ołąc Raj EE OWCĄ SB 
259'—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 99-50. oce Wn ate z 
Akcje kolei Alfoldzkiej -—'—, ai E z E 1 wia j sm 
wej 241 75. Akcje kolei Lwowsko-Ozern. 287.—,i| Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 
Akcje kolei węg.-północne-wschodniej 180*—, Losy Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
kemunalne wiedeńskie 148-75. Akcje Tow. tureckiego | | z AE pea dE UE 
. i P i wi zowa). . 555 
11825. @alic. oblig. indemniz. 105'—. Losy kolei | we wtorek i piątek . . . 10:10 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 208:—, Losy re- | 
gulacji Oisy -—. Akcje banku dla krajów koron- | Ze Lwowa odchodzą: 
nych 23950. Akcje Bankvereinu 109720. Rosyjski | | Do Brake- t eoe 7 | 328420 T20 |830 
rubel papierowy 128'50. Losy prem. węg. —'—-. | Do Bidwoł s GE z Podzameza | 4-22 10:28 s|L1-05 
4*/100/0 renta wspólna 84—, 5e/ renta austr. | | Do Czerniowiec, Stanisławowa g 
papier. 99.90. 4'/, renta austr. złota 111.40. Ren-| i Husiatyna . . . . . . | 920 BE 
ta 4*/ę węg. złota 10285. 50/, renta węg. papiere- | oai nawa 10-08 
wa 94:80. Napoleondory —*—, Marki niem. — —, || Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
- CE - sistynas, Chyrowa i Suchej 10:35 
m Di Stryja, aim i ui 8:10 
cza è a, Stanisławowa, Hu- 
Wiadomości giełdowe. piatyna, ewoonioga, Poste | |, 
- , W: w. 4. o jo 
Lwów, dnia 5. kwietnia. (Z lzby handlowej.) Do Bełzea (Tomaszowa) . . 1:49 
we wtorek . . . . 4:41 
I. Akcje za sztukę. i 


acą żądają Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza“ 
Kolej galie. Ker. Ludw, 200 zł. m. «. . . 206— 20950|; zi i 
Kolej Lwow.-Ozer.-Jasska po 200 zł. w. a. 287 — 24050 |”? P07? nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 288— 2938.— i 
Banku kredyt. galieyjskie"o } 2200 zł. w.a. —— 
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SG Do nowo urządzonego "SMĘ 


HANDLU BŁAWATNEGOiDROBIAZGOWEGO 
pva firmą: 
291 


WILHELM SYDOR 


we Lwowie, przy placu Marjaekim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 


s ie damskie, kostiu- 
MATERJAŁY "ny itp. — Próbki na żądanie franko. 


Aug, Tschinkel i Synowie 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublana 


polecają 


MSCANKLA CYKORJE GRYSIKOWA 


pucełkzo % zilo 


r. a 

= b» RB 5, 
_ $ O 0 z 
3 5 B w O È: 
w — 
zę 2 E 
A Ko e g 4 < 

>— | 5 

5% " 2 

2 z 

WE” PES zastrzeżone -"s<53 3048 


Również kawę figową i sułtańską. 
Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
(nagrodzone na wszystkich wystawach. 

Kakao odtłuszczone, latwe rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
Angielskie Rocks-Drops, cukry, owoce cukrowane, cy- 
|) katy, pomarańczki, kompoty it. p, 


„2 Nasze wyroby są do nabycia wo wszystkich lepszych handlach korzen. 


îs >€ > 


i apiri SE :Ń Pe Qel 
z gise AR * EZUWNĘS 
zk SiS NE sM ZEW ai 
5 FERI QFZ_Ę ap me 
2E Erima Ocar, eS S eg E 
HTE ERTI E S 
sajen Q SE YRZ poe > 
GER EMIZH MEŁTISK 
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pr JASN g z EE s 
sE SESS wz GO ESĄ-E 
sa gb A R g- s) 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
pomiędzy Hamburgiem « Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem « Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem « Nowym Yorkiem 

; ! co 2 tygodnie, 
GAA powiedzy Hamburgiem „ Indiami Zach. 
4 razy miesięcznie, 

> pomiędzy Hamburgiem . Mexykiem 

raz w miesiąc. 

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach 1 w środkowych przedziałach; 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. œ 

Bliższych objaśnień udziela Jeneralny ajent dla &aleji 
Jae. Klausner Oświęcim-Brody. „1096* 346 


Fabryka maszyn 
T. BREDTA 


o OTYM: 


AZ parh rachanieny, 
Odlewnia żelaza i bronzu, 
Kotlarnia, Kuźnia parowa 


poleca; swe wyroby 


Ala gorzelń 


Kotły parowe, Parniki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu z apa- 

p ratem chłodzącym, Płuczki do kartofli, Elewatory, Trans misje, Pempy 

wodne i robocze transmisyjn: i parowe, Rury żelazne iano i ciągnione, 
Kurki, Wentyle, Armatury, ruszta płaskie i schodkowe i t. p. 


dla kopalń i destylarni nafty: 


ÓW rygl wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospa- 
dy), Zbiorniki żelazze, Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, Kurki, 
Wentyle, Ruszta i t. p. 


dla tartalzówz: 


Kompletne gatry żelazne i z iębowemi słapami, Wózki do kloców, Piły eyr- 
| kularne, z obsadą, Transmisje, Rury, Wentyle, Kurki, ruszta do trocin itp. 


dla miy rii: 


Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do cylin- 

drów i elewatorów, transmisje zwyczajne 1: Sellersa, koła zębate że- 

lazne i z drewnianemi zębami, czopy, panwie i części do kół wodnych, 
windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i te p. 


3 maszyny specjalne szlifują i ryflują walce hartowane 
wszelkich systemów. 

Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów 
z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i 
z tygla z własnych i nadesłanych modeli w najkrótszym czasie po 
nmiarkowanych cenach. 

Reperacje maszyn parowych, lekomobił rolniczych i przemmysło- 
wych wykonnje prędko, sumiennie i tanio. 

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


£ = 


Syfony o wielkiej i małej 
cznik dla wyrabiającego 


| MG Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie nau- 


Ą Dr. J. 6. POPP, Wien, I. Bognergasse 2. 


E Do nabycia we Lwowie w aptekach pp: Mikolsacha, B.isera Ruckera, Skle- 


TELE CEE. 


s Jan Ihnatowicz 


|< 


lg 
g 
b 
| 
b 
b 
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J. BOULET & Ko. sutcegorowie, Tużynierowie, Konstruktoro się 


do wyrabiania Napoi gazowych, Wody Salcerskiej, Limonady, Soda- 


$ ziemską c. k. 
| nadwornego 
3 dentysty 


W Cona: Anaterynowa pasta złr. 1:23, aromatyczna pasta et. 35. Proszek 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. Kwietnia 1889. Nr. 80. 


RZE 


PAROWY GARNITUR MŁOCARNIANY o sile 10 koni - 
ALA OT AE 


Pom Eermann Lżachepello 


ulica Boinod, 31—83 (Bouleward Ornano 4—6) w Paryżu 
KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w 1888 r. 
13 dyplomów honorowych od r. 1868 do r. 1888 


MASZYNY NIEUSTANNE 


_„ Water, Win musujących, Piwa ete.i 
Jedyne srebrzone wewnątrz - 


Wz Sz fl wa 7% %. gi 
Z n 


tłoczni, trwałe i łatwe do czyszczenia _Podrę- 
apoje gazewe. Cena 5 franków. yaeta ai 
1 


Czterdzieści lat powodzenia | 


Choroby ust i zębów! 


jaro to: ehwianie się zębów. ból 
zębów, zapalenia , opuchnię cia, 
krwawienie dziąseł, nieprzyje- 
mny odór z ust, tworzenie 
się kamienia, leczy naj- 
skuteczniej przez co- 
dzienne użycie sła- 
wna na całą kulę 


jestto p 
znakomity 
środek zapo- $ 
biegający prze- 
eiw wszelkim bol om 
zębów, ust i szczęki, | 
tudzież przy użyciu wód 
mineralnych wraz z użyciem § 


Dr, Poppa pastą i proszk' Gm 
utrzymuje zawsze zdrowe piękne zęby. 


Dr. Poppa plomba do zębów i 
Dr. Poppa MYDŁO ROŚLINNE | 


przeciwko wszelkim 


ALIDOOCO>OOOBOOCY 


wyrzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 
| MYDŁA KWIATOWE 

Jr. PODDA \ Safon eristallin de Glycérine 

| zawierają 40°/, czystej gliceryny. 


Savon imper. do „„Venus', 
Bavon transpar. de Glycćrine, 
są to znakomite przetwory toaletowa i zdrowotne ntrzy- 
mujsce piekna płeć i zdrową skórę. 


do zębów et. 63; Plomba do zębów złr. 1; Mydło ziołowe et. 30 


kowej analizy bardzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. 


p'ńskiego, A. Rappaporta, J. Piereza S. Wewiórskiege, H. Blumenfelda, A, 
Kochanowskiego , K. Krzyżanowskiego -- w składach psrfumerji H. Leona, 
Ig. Jahla, A Hübnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowieza, 
H. Müllers, tudsież w wszystkich aptekach i składach korzennych w całej 
Galicji. — Należy wyraźnie żądać wyrobów Dr. Poppa, a wszelkich innych 
nie przyjmować. 54 


Í aż: OUR A AR 


poleca : 


NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE 
pachnąee, do obuwia, daje piękny połysk, mięk ; NE. 
pękania, pudetko Po 10 20 N d i ehroni o 


SMAROWIDŁO LITEWSKIE 


do ebuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, 


| niefałszowane artykuły żywnościowe. Równiny, góry. 
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| Upraszam o łaskawe weześne zamówienia. 


QO0O0O0OD00OCD0000000 COOOOŚ [yy jalwabne SZWAJCATSKIE - 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Premiowana na wy» 


ra? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 


3) Wielkość xuptury mniej więcej n. p. wielkość i brzyńcach 
jaja knrzego, gęsiego, pięści i t. p. Pan na Wieluniu, Dobrzy kościanej, jakoteż i Proszku do karmy, 


h. Palatyn węgierski , m 
0. NEUPERT Nachfolger, i Ka hradenia Ped Polski 5 Rusi- 2e żdanie bespłatnie i franko. 


; Fabryka 
PROG oczów Spółki komandytowej 


JULJANA WANGA 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 12. 


Zarys biograficzny. 
Grorzycki : 

Połączenie Rusi Czerwonej z Pol- 

ską przez Kazimierza Wielkiego. 


fabryka bandażów 
w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 
(Im Innern des TrattnerhoffeS). | 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym 


modrzewia 65 ct. za 1 funt, 
B sadzonki: sosny roc=nej KO ct., 2-letn. 1 zł., 


SALZBURG-PARSCH, 


o 15 minut odległy od Środka miasta Skuteczny w wszystkiek skrzywie- 
niach ciała, sztywności, okulawieniu, złem zformowaniu kości, skurczeniu 
ścięgna, zaniku mięśni i ogólnemu osłabieniu. Wyborue powietrze woda i | 
lasy szpilkowe ~- zł- 
ma bardze łagodna, zupełny brak wiatrów. Basena de pływania, sala Ș 
gimnastyczna, Dobre siły naukowe w wszelkich gałęziach umiejętności, ję- § 
zyków i muzyki. Ceny tanie. Prospekty na Żądanie. 3814 


DDr. Breyer-Konrad. 


drzew Ż-let. 2zł., akacja roez. żł. 1-50, 
olszyna, brzezina, akacja 2 i 3-let, 8 zł. 
216 Wszystko za 1000 sztuk. 


Beera] 
Najlepsze i najpewniejsze w rozezynie 


sławne suche drożdże 


z fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny skład na całą Galicję 
ANA 


ts 
= 


4 Kamienie młyńskie franoqskie 
ierwszej jakości. 

K Ire ok |. 

|KAMIENIE MŁYŃSKIE 

do mielenia twardych przedmiotów. 


"z handlu 


KAROLA BAŁŁAE 


«vre Lwowie 


(i O z fabryki Dafour & Co. 


„Dziennik Poznański: 


najstarsze pismo polskie polityczne c 


w zaborze pruskim 
i najwięcej rozpowszechnione 
wychodzi w Poznaniu eodziennie z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Przedpłatę kwartalną w ilości 6 marek przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe, 
Ogłoszenia obliczają sią po 15 fen. od drobnego wiersza. 


kamienie młyńskie, 
Saskis ziarniste 
kamienie młyńskie, 
Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 


młynarstwa wchodzące 
polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


fabryka kamieni młyńskich 
Oderberg — Dworzec 
1835 (Szląrk austrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


OBICIA PAPIEROWE. 


Największy skład 


obić pokojowych i dekoracyjnych 


od najtańszych do najwspanialszych gatunków paryskich. 
Bardzo obfita wzory pr.exyłam za zwrotem franco, 


W. BOEIS EE" LEGELSO EF kowe i Woda fiotkowa wyrobu - 


Praga, Herrengasse 10. 


50 


Słabości skóry 


Tp 


SZPRYGOWANIE. MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Z Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal 
kA kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
(À . czasie najuporczywsze rzeżgczki. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


s 7 TES zt 


Lwów, Wałowa 15. 


SHE Wyroby moje zostały odszczegól- 
nione medalem zasługi na wystawie hy- 
gieniczne-lekurskiej we Lwowie w roku 
1858. Skład w Stanisławowie u p. 8pte- 
karza MMACURY. 225 


RS E n 


WWR. 


44 


ns 


va 


a Na Święta 3$ 


znakomite 


Sa] 
Opia i sposób użycia tak Miączki * 


wytworów chemicznych ina- ` 


świerk 2-letni 1 zł., 3-letni zł. 1:50, mo- | 


JCzeskie i szląskie 5 


| " i 
0000000000000900000000009 Burger, Behrle i Spt. ; 


Liszaje wszelkie "WBĘ. 
Wyrzuty skórne "SRĘ .. 


usuwa ególuie ulubione mydło fioł-.' 


ADOLFA POKORAKGO 


Magistra farmacji e 


pudełko 10, 20, 50 et. 1 1 złr. 


Bę==wepii ach światowych 3 

ondyn 1862, Paryż k = 
>. 186%, Wiedeń 1873, | <poeeucie od meau oSA u 
r L= Paryż 1878. SPRZEDAŻ MASŁA i wyrobu | 
: AM , (Ourządziłłm w handlu produktów wiej- ! 
- j } A E Ą FORTEFIANY NA RATY skich Stanisławy Pesel, przy ul. Halickiej k 
Aria, $ F$ NAJ 3JJ = we WIEDNIU i na PROWINCJI. L. 15 w podwórzu, Dotychczasowych moich «= 
A ARCI Aja ET KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- pp. odbiorców upruszaw, by zechcieli ła- ‘j 
e a LEE KIE także pianina z fabryki znanej fir- skawie zaopatrywać się w masło w wyżej u 

EE 2-2 my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh wapomnionym baadlu, — Z poważaniem 
; z Majen Te B aa A en EA Bi Jean Laisc w Zuneczku, p. Żółkiew. 83 U 

DUU, JOU, 0 H KA. orte i- PO 
guf nyeh firm zł. 280 do 350 zł. Piaaino ATLERY do sprzedania. Jeden starszy  * 
F od 350 zł. do 600 zł 104 | tresowany, ulica Kościuszki 3 drzwi. t, 
x Clavier - Verschleiss u. age wo z A 
a A A E Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. ZE -0- 
Lwów, ulica Gródecka 22. MĄCZKA KOŚCIANA i 
polecają na zbliżający się sezon wiosenny swój obficie zaopatrzony 262 C. k. uprzyw. patent. preparowana kwasem a | najsku- 0- 
skład w maszyny i narzędzia rolnicze, osobliwie uniwersalne 0 k kli teczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy tutw 
pługi stalowe wiedeńskiego własnego wyrobu i oryginalne pługi pas a przepu inowa 324 wiosenne 1 © 
wyrobu Saoka; nowe stalowe brony sprężynowe, brony diago- p O Nakładem księgarni : PROSZEK do KARMY h3 
nalne, walce i t p. ulubione siewniki Junior-Drill i Balance- O a mę catkiem nam * È 3 ja zawierający około “5% czystego fosfora: +: 
Junior-Drill, oraz oryginalne siewniki Sacka, siewniki s konstrukcję opasek Ni f riha | (zajkóWSKIEg0 nu wapniowego bardzo skuteczny dodatek „st. 
szeroko -rzutne eto. ete » sprężyną mogę każ- J d do kariy p Se ich zwierzat ge: RA 

5 o demu _cierpiącem À i . hi iu wszelkiego rodząju; Gg 4 
Warstat napraw jak najlepiej urządzony, pędzony parą. na RUPTURE, M6 we Lwowie wyszły: we SiE nprwój kości przyszłogo by- = 
Skład komisowy w Tarnopolu ma L. E. Veltze. A jo Tretiak: dła poian e zdj Fri W ją 
r ! . cierpieniem jest do- E „ . : s zjpowiększa znaczni i 

Cenniki illustrowane gratis i franco. 223 e e A dle dako Historja wojny chocimskiej po qum a 4 dzebii, P 
naipamnlejeza, najpräktypznlojizg Jsajwyzo: 50 302 Pakiet na próbę ważący 5 kilogra. = 

KAC EDA coua zir. 1:50. 802| nów brutto wysyła odwrotną pocztą zè 

pioj poleció, — Jednostronna sztuka 5 zł. 50 Ct., Breiter: nadosłaniem przekazem złr. 1:60 z opa- „ 

dwustronna sztnika 10 złr. Podanie miary : 1) Obję- wn . |kowaniem i opłaceniem porta do każdej t- 
tość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ruptu- Władysław książe Opolski, poczty w Austrji i Niemczech. y 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, fiazeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et, 


FARBY DO STEMPLI 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy 
flaszeczka 30 centów. 

Krochmal brylantowy do nacierania kołnierzyków pakiet 
zawierający 4 mniejsze 12 ct. 

Mydło gospodarskie do prania bielizny kl. 48 ct. 

Noda do prania bielizny kile 12.-et. 

Farbka gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniej- 
szych gatunkach, paczki po 2, 4. 5 i 10 ct. 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Koper- 


nika L 8. ul. Halicka, róg Wałowej; w Krakowie: Sukien- 
nics l. 20; w Czerniowcach: Rynek l. 2. 


Papler z fabryki Qzerlańskiej, i 


Erg 


829 


Fabryczny Skład 


Uniformowe sukna dla wojskowych. 
Wybór wielki. — Ceny tanie. 


Ch. Landes i Syn 


Lwów, ul. Soblesklego 20. 


- Z drukarni i litografi Pillera i 


MUS Założony w roku 1839 TB 


| Towarów sukiennych i wełnianych. 
I MATERJAŁY „oiskic? 1PRANOUSKION. 


— Próbki na żądanie franko. 


St. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku L 42. 


ESN ted TN 
x D wici 


QLEJEK SŁUCHU, „żę 


a jak najehlubniej uznany przez wie- 
te lekarskich powag krajowych i zagrani- 
cznych z 
cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- 
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach ete. natych- 
misst usuwa, — można dostać w cenie 
1 złr. 5Oct w aztece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 12 


Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


ny przez e, k. lekarza Dr. Sehipek, : 


powedu swej sity uzdrawiają-, 


i użycia za zaliczką. |= - 
ae i Cens zira Sadzonki i nasiona leśne 
s b zaliezką na wszystkie stacje ; ". 
E przesyła ża kolei i poczty kę 
i pa 
Ortopedyczny zakład leczniczy | Leśnietwo Zassów pod Czarną. sei 
Ą Nasiona: sosny złr. 130 — świerka 60 ot. ji 


z— 


„A 


“A | 
? PI 
ód ori W INA 
n > : „AE 
wód gorżkich Bi 
najzdrcwsza i nujobfitsza ze wszystkich budzińskich wód sorżkich. Co do swej za- -wogierskiej H 
big: PALĘ o 700 Wacol jak Hunyadi, 60% więcej od wody Fran- a A prdje wyko zwęgiegij cej "KE 
ciszka Józefa. Uznana za skuteczną i jako wyśmienita polecona przeciw chorobom 1 i 3 HE: 
w spodnich częściach ciała, kongestjom, gruezołom, liszajom i przeciw chorobom ko- Canttalnegj DLWNICY WZOTOWE: 
rpm przez moer 2 rados eni Pako eeawaij Duchek, Bamberger, prof 1 
uspitz, radcę sanitaraego Lorinser itp. itp. 60, G5, 70. 75, SO et. 1 złr. i wyżej 
W świeżem napełnieniu nadeszła i jest do nabycia we wszystkich aptekach|PO 79 “9s eu > YW. 
t składach Galicji. ; ż ý ©. 205 za butelkę poleca handel i 
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